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W a r  u n k i  ( j r e z y d .  A z a n y
„o 100 mil odleje od żądań gen. Franco1
l e n .  d le r a n T  w g / e c A n #  d o

RZYM, (PA T). —  P a ry sk i k o res­
p o n d en t „ T r ib u n y “  o m aw ia jąc  ro z­
m ow y, toczące się  w P a ry ż u  pom ię­
dzy p rezy d en tem  czerw o n ej H iszpa 
o ii A zaną, a m in is trem  del Yayo p i­
sze, że A zana, k tó ry  je s t zw o len n i­
k iem  ro k o w ań  poko jo w y ch  n ic  chce 
opuszczać P a ry ż a , po siad a  on  p o p a r 
cie rząd u  fran cu sk ieg o  i ang ie lsk iego . 
Życzenia Azany są  n astęp u jące :

1) opuszczen ie  te ry to r iu m  h iszp ań  
skiego p rzez och o tn ik ó w  zag ran icz­
nych,

2) zapew nien ie , że w s to su n k u  do 
rep u b lik an ó w  n ie  b ęd ą  sto sow ane żad 
ne rep re s je ,

3) z i.k w id o w an ic  w szelk ich  wpły­
wów zag ran iczn y ch  w chw ili gdy na

Mm. Cidno pr.yuywd 
do Polski 25 o. id.

W ARSZAW A, (PA T). —  U nia 25 
hm . przybęilz ie  do P o lsk i z rew izy tą  
m in is te r  sp ra w  zag ran iczn y ch  Ita lii 
tir. C iano z m a łżo n k ą . P o b y t w Pol 
sce p o trw a  4 dni.

rcciua Hin strów
W A R SZ A W A , (PAT). —  W  dniu

1 hm. odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów- pod przewodnictwem wice 
premiera inż Eugeniusza Kw iatkow ­
skiego, zastępującego nieobecnego w 
Wrarszawie. pi;en*rera gen. Sławoja 
Składkowskiego.

Rada Ministrów przyjęła ponadto 
kilka projektów- ustaw.

Of rialna wedc*mość
o przesunięciu terminu 

t x p u s ć  n rin . B ecK a
WARSZAW A, (PAT). —  C złonku 

wie k o m isji sp ra w  zag ran iczn y ch  Sej 
m u o trzy m ali w-ezoraj od przew odni 
eząeego pos. L eclin iek iego  zaw iado  
m ienie  o d w ołu jące  w yznaczone na 
tlzioń 18 bni posiedzen ie  kom isji ze 
w zględu n a  nabożeństw o  za duszę 
pap ieża  P iu sa  XI.

J a k  w iadom o, na  posiedzen iu  tym  
p. m in is te r  B erk  w ygłosić m iał cxpo 
se.

P r o j t t t  zmiany u s i a i y  
p a s s p o r i o u j  w Litwie

KOWNO. (Pat.) Rząd przesłał pod 
obrady Sejmu projekt zmiany ustawy pasz 
podowej. Przewiduje on, ze Ministerstwo 
Spi Wewnętrznych prześle urzędom, wy­
stawiającym paszporty instrukcje, które 
określą dane, wpisywane do dowodów 
osooistych. Poza tym projekt zawiera zna­
mienny ustęp, głoszący, że „minister 
;praw wewnętrznych może nakazać zmia­
nę ptszporiow wewnętrznych w całym 
państwie, bądź jego części, lub dla po­
szczególnych grup mieszkańców . Projekt 
len wywołał zaniepokojenie wśród mniej­
szości narodowych.

Likwidacja klaipedzkifj
loży masonsk»ej

KOWNO. (Pat) W  tych dniach odbyło 
iyą przy słabej frekwencji zebranie likwi­
dacyjne kłajDedzkiej loży masońskiej 
„Simon Dach". Majątek loży przeszedł 
w posiadanie kłajpedzkiego „Kulturyei 
bandu". Wybitni członkowie loży nie zja­
wili się na zebranie.

*
KOWNO (Pat.) Socjalistyczny Kartel 

Rzemieślniczy w Kłajpedzie został rozw.ą 
łany i przejęty przez utworzony w łonie 
„Mernelaeutscneur Kulturve.rband" —  Na 
fodowo-Socjalistyczny Front Robotniczy,

ród  h isz p a ń sk i będzie decydow ał o 
sw oim  losie.

K o m en tu jąc  pow yższe w aru n k i 
„ T rib u iia “  p isze, że są  one o 100 m il 
odległe od żąd ań  g en era ła  F ra n c o  
k tó ry  o d rzu ca  k a teg o ry czn ie  zaró w ­
no am n estię  p o lityczną , ja k  i p lcbis 
cyt.

P ro p o zy c je  A zany tlom aczyć n a ­
leży fak tem , że A nglia i F ra n e ja  nic 
m ogłyby nie w skórać  w H iszpan ii n a  
rodow ej zo rg an izo w an ej na  w zór wio 
sk i i n ieo iieek i, i p ro w ad zące j n ieza­
leżną p o lity k ę  zag ran iczn a .

Z dan iem  o p in ii an g ie lsk ie j i f ra n ­
cu sk ie j -do p rzy jęc ia  ż ą d ań  Azany 
p rzy czy n .lo b y  się p o d an ie  się jego do 
dym isji. P om ysł ten n ie  je s t zbyt 
szczęśliw y, pon iew aż m iejsce Azany

zaję łaby  p raw d o p o d o b n ie  w iceprze­
w odnicząca daw nego  p a rla m e n tu  hi­
szpańsk iego  D olores B o rn i łi, zw an a  
P ass io n a ria . W  tak ich  oko licznoś­
ciach , k u n k lu d u je  „ T rib u n a “  d ru g a  
podroż B e ra rd a  do  B urgos nic zapo- 
ń ia d a  się  pom yśln ie .

PARYŻ, (PAT). — Sen. B era rd  
u d a jąe  się w m is ji o fic ja ln e j do B ur 
gos o puśc ił w ieczorem  P ary ż  w tow a 
rzystw ie  wicedy re k to ra  g ab in e tu  Bon 
n e t‘a , s e k re ta rz a  am b asad y  S a in t o- 
raz  se k re trz a  am b asad y , p rzydzie lone  
go do w iced y rek to ra  do sp raw  b an d  
low yeh m . s. z lśa rad u c ‘a.

Sen. B e ra rd ‘a  żegnał na  d w o rcu  
b. am b a sa d o r h iszp ań sk i w P a ry ż u  
Q uinoncs de L eon.

tlokisentny Se m
podczas wczorajszej debaty budżeto­

wej w Sejmie marsz. Makowski apelowa! 
do pp. postów o ograniczenie ich wy- 
mawności, p osząc o wygłaszanie mów 
z pamięci, nie zaś odczytywanie. „Dysku­
sja" się [eanak przedłużała. Marszalek 
widiiat się zmuszonym punowić „kole­
żeńskie wezwanie'.

„Czuję sie w obowiązku jeszcze laz 
prosić panów, aby swych mów nie odczy 
ływali, a wygłaszali z pamięci, jak to jest 
określone w arf. 73 regulaminu. Umknie­
my przez io powtarzania rzeczy, klóre 
były już w dyskusji poruszone, a kłóre 
następny mówca, gdy ma je napisane, 
ponownie odczytuje. Nie chciałbym uży­
wać żadnych rygorów. Zwracam się tyiko 
z koleżeńskim wezwaniem, aby panowie 
zaoszczędzili nam straty czasu powodo­
wanej odczytywaniem tekstów przemó 
treń".

. t .  M o i ' ,  d a ś p e s ia  

x omaoiem Mąda gen, rrance
W A SZYN G TO N , (PAT). -  Ze źró 

deł miarodajnych donoszą, że rząd 
argentyński zwrócił się do departa 
menlu stanu z prośbą o wyjaśnienie 
stanowiska Waszyngtonu w sprawie 
uznania gen. Franco

Stanowisko Si Zjednoczonych jak 
slycha^ —  nie uległo zmianie uzna­
nie nie może nastąpić, zanim gen. 
Franco nie będzie sprawował kontro 
h naci całym terytorium hiszpańskim 
i zanim nie będą wypełniane ogólne 
warunki uznania.

Ame y k a ń s ta  li stopy.fla
NOW Y JORK (P a t). W  S ou th  N or 

w alk (w s tan ie  C onnecticu t) 4 uzb ro  
jonych  bandy tów  n a p ad ło  w b ia ły  
dzień n a  2 ink asen tó w  b an k o w y ch , 
k tó ry m  tow arzyszy ł p o lic jan t. B andy 
ci z rab o w ali 40 tys. do la rów  i zdołali 
zbiec.

Emerytury nie mogą przekraczać 
-,009 złotych miesięcznie
fcniefcatywa pos. gen. Żeligowskiego

WARSZAWA. (Tel. wł.) Poseł gen. Żeigowskl złożył do Setmu wniosek,
wzywający rząd do zmiar.y ustawy o emeryturaia.

Według projektu pos. gen Żeligowskiego, żadna emerytura nie mogłaby
przewyższać 1000 zł miesięcznie.

Wniosek byłby nowelizacją słynnej ustawy jędrzejewiczowskiej.

Autostrada z Gdańska do Prus ?
WARSZAWA. (Teł. wł.j Wediug informacyj, otrzymanych z Gdańska, Senał 

. zamierza rozpisać w najbliższym czasie pożyczkę wewnętrzną na sumę 80.000.C00 
guloenow.

Pożyczka ła w ogromnej części ma być zużyła na budowę wielkiej autostrady 
oraz mostu przez Wisłę dta stworzenia bezpośredniego połączenia Gdańska z Pro- 
sami Wschodnimi.

Zwolnienie od opłat szkolnych
az.ee, uczestników strajku szKblnego
WARSZAWA. (Tel. wł.) Min. w. r. i o. p. podpisał wczoraj zarządzenie 

o przyznaniu dzieciom uczestników strajku szkolnego w b. zaborze rosyjskim 
w 1905 r. przywileju zwolnienia od opłat zarówno w szkołach średnich jak czes 
nego w wyższych zakładach naukowych.

Jeszcze w sprawie przymusowych 
organizacji rolników

WARSZAWA. (Tel. wł.) Dowiadujemy się, że w czasie obrad prezesów orga- 
nizacyj rolniczych ni. przymusowych organizacyj przemawiał prezes Foleskogo 
T-wa Org. i Kółek Kon. Koth, oświadczając, że na Polesiu istniała już eksperymen 
taina przymusowa organizacja rolnicza Zwalczała onf> dobrowolne kółka rolnicze, 
n e data żadnych wyników gospodarczych, a przeciążyła budżety powiatowe.

Ożywiona działalność Ukraińców 
w Wawszejiie

WARSZAWA. (Tel wł.) Ukraińcy w Warszawie w ciągu ostatnich tvgo,dn! 
wykazują ożywioną działalność Po oaczyiach red. Kotorowicza i Halajczuka w ję­
zyku polskim, wczoraj odbyt się odczyt prot. Łuszpyńskiego w Ukraińskim Insty­
tucie nauKowym nt : „Konfederacja barska w świetle bisfo-ii w przedstawieni 
Szewczenki".

Odczyt wygłoszony byt po ukraińsku.

tlOllDII Ł J * |  *SM»1 
biorący udział w zav jdacn lubelskich

3 lotnicy ranni. — 12 samolotów lądowało przymusowo.
L I  B LIN , (BAT). —  W czo ra j w 

L ub lin ie  m ia ły  się rozpocząć  dw u- 
do ,ow e VI L u b clsk o  l ’od lask ic  Zim o­
we Z aw ody L o tn icze. W szysey  zaw ód 
niey zap isan i do zaw odów , rep rezen ­
tu ją c y  w szystk ie  ae ro k lu b y  w całej 
Polsce p rzy lec ie li do L u b lin a , je d n a k  
w sku tek  n ie sp rzy ja jący ch  w aru n k ó w  
a tm o sfe ry czn y ch  po czą tek  zaw odów  
odłożono do soboty

W  zw iązku  z zaw odam i lo tn iczy  
mi w L u b lin ie  d o w iad u jem y  się  nastę  
p u jący ch  szczegółów  n ie u d a n e j p ró ­
by rozpoczęcia  zaw odów  w d n iu  wczo 
ra jszym .

Z L u b lin a  p rzed p o łu d n iem  w ystar 
tow ało  26 sam olo tów , b io rący ch  u 
dzia ł w ra id z ie  i sam o lo t R W I) 13 z 
W arszaw y z załogą 3 ludzi. P o  w y­
s ta rto w a n i u z L u b lin a  o kazało  się, żc 
lot je s t n iem ożliw y w sku tek  n iezw yk  
Ie gęstej m gły. I rzy  sam o lo ty  w róci 
ty n a ty ch m ias t do L u b lin a , 11 p rzy ­
leciało  na lo tn isk o  Ś w idn ik  pod L ub 
linem , z 13 pozosta łych  12 lądow ało  
|>o d rodze. O sam o lo tach  tych  n a  ra 
zie n ie  m a bMższych w iadom ości.

S am olo t BW D  13 w pad ł w k o rk o  
eiąg i sp ad ł w  pob liżu  to ru  ko lejow e 
go Ł uk ó w  — L u b lin  p om iędzy  s ta c ją  
B ystrzyca  a  L u b lin em . W k ró tce  po 
w y p ad k u  sam o lo tu  p rze jeżd ża ł to rem  
ko le jow ym  pociąg zd ąża jący  do L ub

lina. K ierow nik  poc iągu  A leksander 
Jag o d z iń sk i za trzy m a ł poeiąg  i ko le  
ja rze  pośp ieszy li z pom ocą. Spod gru  
zów  sam o lo tu  w ydobyto  3 lo tn ików , 
z k tó ry ch  jeden  je s t c iężko ran n y , 
dw uch  zaś lag»j. R an n y ch  przew iezio  
no do L u b lin a , gdzie um ieszczono ieli 
w szjn tn lu .

N azw iska  o fia r k a ta s tro iy  sam oło

tow ej b rzm ią :
inż. S trąezy ń sk i z W arszaw y  — 

ciężko ra n n y , J a n  Je lec  z W arszaw y  
i Bolesław- W ilczek  ze L w ow a —  lżej 
ra n n i.

D o B ia łe j P o d lask ie j zd o ła ł dole­
cieć jed en  jed y n y  sam o lo t p ilo tow a 
ny p rzez  inż. A leksand row icza  z aer«  
k tu b u  lubelsk iego .

„Łupy wojenne"
PAHYZ, (PATA — W czwartek odbyta s 

w Oeret rozprawa sądow a przeciwko 76 e 
cerom m iędzynarodowej brygady Listera, i 
knr/onym  o przem ycenie na terytorium  F n  
cji sztan złota o -az  klejnotów  wartości k ill 
dziesięciu m ilionów  franków.

71 oficerów  skazano na kary więzień  
od m iesiąca do 2 lat, pięciu zaś zwoinion  
Złoto i  klejnoty zostały skonfiskow ane.

Oskarżeni oficerow ie ośw iadczyli bronii 
się, iż te przedm ioty wartościow e natęża 
do skarbca rządu republikańskiego i mla 
być przew iezione sam ochodam i eiężarow yi 
do Francji. Poniew aż jednak drogi były ji 
zajęte, polecono oficerom  podzielić mięil: 
siebie skarb i przenieść go do Francji S: 

I nie aal wiary temu tłum aczeniu.

Wojna domowa w Palestynie
I f r p r u u i e  i ć j r c i o  w i ł ę o z i /  F & w f z i n & M i f t a m r

i  a  c j a i t ó t m  < n i  ż ą j A l & m s B t f m i
JEROZOLIMA. (Pał.) W  całej Palesty­

nie wybuchły gwałtowne starcia wewnę­
trzne wśród ludności żydowskiej. Koła 
polityczne nie tają swego zaniepokojenia 
z powodu wytworzonej sytuacji. Wczo­
rajsza prasa hebrajska, donosząc o wy­
padkach w kraju, mówi wręcz o wybuchu 
woiny domowej między Żydami, obarcza­
jąc jednocześnie całą odpowiedzialnością 
za wytworzony stan rzeczy elementy le­
wicowe.

W  kolonii Nalania 40 członków mi­

licji socjalistycznej zaatakowało działacza 
rewizjonistycznego dra Egera, którego w 
stanie bardzo ciężkim przewieziono do 
szpitala.

W  kolonii Kidtat Matzkin został zor­
ganizowany formalny atak na pochód mło 
dzieży rewizjonistycznej, w którym znaj­
dowały się również dziewczęta i dzieci. 
Kilkanaścioro dzieci w wieku od 12 do 14 
lat zostało pobitych do utraty przytom­
ności. Szereg uczestników pochodu od­
niósł bardzo ciężkie rany.

W  Hć ifie, Renevet i Klar SabLa człon 
kowie milicji socjalistycznej napadli na 
lokaie partii rewizjonistycznej i zdemolo­
wali je doszczętnie. Na ulicach dochodzi 
do ciężkich i gwałtownych starć między 
socjalistami a rewizjonisatmi.

Organ socjalistów palestyńskich „Da- 
var" został zaskarżor/ do sądu za nieu­
stanną kampanię podżeoawczą, prowa. 
dzoną od dłuższego czasu nj, iamacn to- 
go pisma przeciwko rewizionisom.
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Dziś dr Ancewicz 
opuszcza Wino

Sytuacja naszego kolegi redakcyj­
nego, dra A ncewicza, nie zmieniła się 
w niczym od chwili, gdy zaalarmov.a 
hśmy czytelników naszych wiadomo 
Cciii o cofnięciu mu prawa pobytu w 
\Vilnie.

Dziś upływa termin wyznaczony 
lnu przez władze na opuszczenie W il 
pa i dr Ancewicz odjeżdża do Warsza 
Vvyr, pozostawiając w W iln ie  rodzinę 
(żonę i dwie córki).

Będziemy się starali w dalszym cią 
^u, o ile okoliczności pozwolą, korzy 
jsłać z cennej współpracy dra Ancewi 
cza i zamieszczać jego artykuły, O 
v iele gorzej przedstawiają się dalsze 
możliwości jego* pracy naukowej. 
Instytut Europy Wschodniej, a w 
ta im dział sowietoznawstwa, w któ­
rym dr Ancewicz specjalizował się 
znajduje się tylko w W7ilnie, Warsza 
wa ani żadne inne miasto Polski nie 
ma w ten sposób zorganizowanego 
studium nad stosunkami w ZSRR.

Pozbawiony prawa pobytu w W il 
nie dr Ancewicz nie będzie mógł wy 
korzystać zdobytej wiedzy a wkład, 
jaki zrobiło Państwo Polskie, kształ­
cąc go w ciągu przeszło 10 lat na wy 
bitnego specjalistę w tej dziedzina? 
zostanie zmarnowany.

Brak jakiegokolwiek wspołdi;.dji- 
nia zc sobą resortu oświaty z W u . 
Spraw’ Wewnętrznych jest zdumiewa 
jncy.

Dr Ancewicz bowiem przeby wa o 1 
11 lat w Polsce na prawie pobytu 
czasowego, bezskutecznie robi stara­
nia o uzyskanie obywatelstwa polskie 
go mimo, że jest ożeniony z obywatel 
ką polską i poświęca się pracy nauko 
wej vr polskich wyższych uczelniach, 
zdobywając całkowite uznanie swych 
profesorów- i przełożonych.

■ Cały czas ma nadzieję, że to oby 
natelslwo polskie w końcu otrzyma. 
Tego samego przekonania są jego 
przełożeni. W  tym samym, czasie zaś 
władze bezpieczeństwa, az do chwili 
doręczenia nakazu wysiedlenia, nie 
uczyniły nic, aby przestrzec instytu­
cje naukowe, w których dr Ancewicz 
pracuje, że cały jego trud będzie bez 
owocny, że są jakieś tajemnicze po­
wody, które wTywohiją wysiedlenie 
jego z W ilna w ciągu trzech dni bez 
uzasadnienia.

W  ten sposób zostaje zmarnowa­
ny duży kapitał i wiedzy i uczuć ko 
leżeńskich. które opuszczający zdołał 
zaskarbić sobie wśród kolegów, prze 
łożonych i uczniów, a poza tym dużv 
kapitał straconego czasu i pieniędzy.

Po los \ klasy

DROGA,.SZCZESCIA.'

V
DP KOLEKTURY

Wielka 44 . 1LMO Mickiewicza 10
GDZIE STALE PADA j Ą 
W IE L K IE  W Y G R A N E

Ciągnienie już ve czwaitek 23 b. m.

Siła materialna i spi awiedtfwośc społeczna
to dwa fila y w! ilkości Rzplitej l i

cie spraw ozdaw cy ir in . M arian  Zyndram  
K ościaluw ski w yg łosił diuzsze przem ó­
w ienie, obrazujące dorobek i zamierzę 
n ia  resortu. XV, końcow ej części swej 
m ow y min. Kośc ia lkow skj pow iedział:

( X  p r z & M S W O w a e i a i a  m , n .  K o ś c i a ł k o w s k i e y o  «*/ S e j t m i e )

Sejm  w czoraj obradow ał nad budże jeczntj pracodawcy i pracownika —  to 
tem M in. Opieki Społecznej, Po  refera  fc>o a a j j e d n o  z najfapiialniejszych zagad­

nień, do którego rozwiązania musimy zdę 
żać. Albowiem to jest warunkiem osiąg­
nięcia równowagi społecznej, co z kole, 
da możność jak najproduktywniejszego 
wyzyskania wszystkich sił w narodzie dla 
dobra państwa jako całości. Jest to rów­
noznaczne z tak popularnym dzisiaj has­
łem wciągnięcia najszerszych sfer społe­
czeństwa w orbiię życia gospodarczego 
I dalej, państwowego

Mus'my dCjść do wychowania nowe­
go typu ODywatela, dla któreqo praca 
stanowiłaby w jego własnej świadomości 
współczynnik potęg-' państwa i dobrODyfu 
naiodu, a posiadany kapitał, czy warsztat 
pracy stanowiłby równie ważki wsoólczyn 
nik dobra ogólnego. Rzecz praktycznie 
biorąc, musimy dojść do tego, by termin 
„sfery gospodarcze"' odnosił się nie tylko 
no posiadaczy kapitału tiiansowego, tub 
warsztatu pracy lecz i do posiadaczy naj­
większego w Polsce kapitału, jakim jest 
praca.

fakty nsftskrawsze
Po wczorajszym artykule wstęp-

Wysoka Izbo! Pragnę w dzisiejszym, 9 nym> zapytywano mnie z oburze-
bardziej ogólnym przemówieniu, "twier- B  mcm;

Rov»pc,legle z programem, realizują­
cym ideę stły rrate-ialnej państwa pol­
skiego, musi następować rozwiązywanie 
zagadnienia, potocznie zwanego sprawie 
dliwością społeczną. Siia materialna i 
sprawiedliwość spcteczna —  oto dopiero 
filary, na których wielkość Rzeczypospo­
litej zbudowana być może.

Najmocniejszy pieniądz, najpotężniej­
sze inwestycje, stanowiące podstawę bo- 
gaciwa nai octowego, stają się dopiero 
wadością dla państwa i narodu realną, 
gdy podkładem dla nich jest nie tylko 
kapitał pieniężny, ale przede wszystkim 
pełnowartościowy człowiek pracy pełno­
wartościowy zarówno pod wzglę­
dem zdrowia fizycznego i poziomu życia, 
jak poz'omu kultury i postawy moral­
nej. Człowiek pracy miasta i wsi, który 
swoją wytwórczością i wydajnością pracy 
dźwiga na sobie c.ęzar dopełniania na­
szych, jakże skromnych, możliwości ściśle 
materialnych.

Los tego człowieka łączy się niero­
zerwalnie z losem najlepiej pomyślanego 
programu gospodarczego. Jeże,: mam la_ 
p,darnie ująć całokształt problemów, ja­
kie muszą znaleść rozwiązanie, stwierdzić 
bym musiał, że obok realizacji tak kapi­
talnych spiaw, jakimi są uprzemysłowienie 
kraju ‘ maksymalne podniesienie pozio­
mu wytwórczości, co nazwałbym progra­
mem gospodarczo-politycznym, lo nie do 
pomyślen'a jest pominięcie rozwiązania 
zagadnienia struktury społeczno-gospo­
darczej,

Domaga s.ę tego nie tylko sama istota 
przebudowy struktury gospodarczo-poli­
tycznej oraz kc nse-kwencje, wywołane 
prowadzonymi już obecnie pracami rea 
lizacyjnymi, ale taki choćby takt, jak to, 
że Polska weszła obecnie w okres z jed­
nej strony największego nastlen.a ilościo­
wego młodych rocznjkow, z drugiej — 
wyn'rkejąceqo stąd powiększenia się masy 
ludności, zdolnej ao udziału w produkcji.

Los człowieka pracy, któremu konsty. 
tucja nasza przypisuje w Polsce szczegól­
nie v\ aźne znaczenie —  to, powiedział 
bym ogólnie, zakres dz.ałania Mniste- 
siwa ODieki Społecznej, czy jak by je 
słuszniej nazwać można, Ministerstwa 
Spraw Społecznych.

Ustalenie w Polsce pozycji i roli spo­

dzie zasadniczo, że jak wtedy, gdy się 
mówi o pracy, o produkcji, o gotowości 
obronnej państwa —  musi się mówić o 
człowieku i jego usytuowaniu, tak i wów 
czas, gdy się mówi o przebudowie spo 
łeczno-gospodarczej, o przebudowie so­
cjalnej, musi się mówić o takie, o-ganiza 
cji świata pracowniczego, która by obej­
mując swą strukturą i treścią działania 
cały świat pracy —  od warsztatu pracy 
do centralnej reprezentacji —  włączoną 
została w oiganizm yospodarczy państwa 
i, reprezentując interesy swej grupy spo­
łecznej ,sku)ecznie współdziałać mogła 
w kształtowaniu aobra ogólnego.

Im sprawniej działać będzie aparat 
organizacyjny samych pracowników, tym 
łatwiejsze będzie zadanie państwa w 
kształtowaniu rzeczywistości i łym szyb­
ciej państwo w harmonijnym współdzia­
łaniu wszystkich czynników społecznych 
osiągnie szczytowe możliwości rozbudo­
wy gospodarczej.

i i p P i j g-• Zif.
. . . .  W

P f o t r  J i  Z L fO W F C Z
z.enidcmr powiatu dziśniensKiego

zmari dn. 14 luteyo 1939 r. w majątku Porzecze, 
gdzie pochowany będzie w grobach rodzinnych.
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Kronika tpieprafirzna
— Rumuńskie ministerstwo zdrowia 

wydało zakaz sporządzania sukien dam­
skich z celofanu ze wzgiędu na łatwą za­
palność tego materiału.

W  Zacnodmej Gujanie Brytyjskiej 
doisło na jednej z plantacyj cukrowych 
do zaburzeń w czasie których zabite zo­
stały 3 osooy, v. tym 1 Murzyn, a kilku­
nastu policjantów odniosło rany.

—  W  Rumunii wydarzył się niezwykły 
wpyadek ukarania przez sąd drużyny pił­
karskiej. Sensacja była tym większa, że 
chodziło o pierwszą drużynę, mistrza Ru­
munii klubu „Ripensia'-. Drużyna ta wra­
cając i  meczu w Czemiowcach wywołała 
awanturę w poc.ągu, a następnie piłkarze 
obrazili i pobili konduktora. Sąd w Buzau 
skazał wszystkich piłkarzy ,na karę po 3 
miesiące więzienia.

— 4 r

Pasterz Anielski
„Kurjer Łódzki" d'uKoje ciekawą le­

gendę tyczącą obioru papieży.
Po zgonie Każdego pap.eza przypo­

minane są zazwyczaj przepowiednie o pa 
pieżach i końcu świata, przypisywane św. 
Malachiaszowi 0'Morgair, arcybiskupowi 
armachańskiemu (Armagh), prymasowi Ir- 
andil (1094— 1148]. I obecnie po śmier­
ci Ojca św Piusa Xf prasa podaje frag­
menty rych prrepow.ednr, leci niestety 
często nieścisłe, a co gorsza me brakuje 
I błęanych wnioskow o końcu świata, nie 
zgodnych z nauką katolicką.

Po raz pierwszy przepowiednie Maia- 
chiaszowe ogłosił drukiem w Wenecji w 
159S r. benedyktyn Amoid Wion w dzie­
le „Lignum vitae" z komentarzem c omi- 
nika o. Alfonsa Claconiusa (Choconj. Sze 
reg uczonych powątpiewa o powadze 
tych przepowiedni, sądząc, że sfabrykowa 

i no je w 1590 r. podczas konk(ave Grze- 
i gorza XIV. Nie ma wcale pewności, Iz

Polska zajęła 3. mielsce, bijąc l.alię, F.nlandię, Rumunię i Węgty
O l z n a . i z  h o n o r o w a  P Z N

Państw o  “  £ e  ' S-s  s s  I d a  P a n a  P r e z y d e n t a  R P

ZAKOPANE. (Pat.) W  piątek odbył się 
w Zakopanem międzynarodowy bieg pa- 
rroli wojskowych ze strzelaniem na 25 km. 
W czasie startu obecny był na stadionie 
narciarskim pod Krokwią Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej. Startowały ogbtem oat- 
'ole 7 państw. Sensacją zawodów był 
wielki sukces patrolu polsk.ego, który za. 
iąt niespodz.ewanie 3 miejsce, bijąc fa­
worytów biegu patrolowego Wtochódw i 
-inów oraz Rumunię i Węgry. Drugą nie­
spodzianką byto 1. miejsce Niemiec. Po­
wszechnie spodziewano s:ę, że walka o 
t. miejsce rózeg a się pomiędzy Ita.ią, 
ido-a bronita prymatu zdobytego w Gar 
m'sch a F .ilandią, która tryumfowała w 
ub. latach, a chciała się zrewanżować 
Wiochom za porażkę w Ga.m sch.

Oficjalne wyniki marszu łącznie ze 
tfrzelaniem przedstawiają się następująco:

3u c .1 «*

ł) Niemcy 2:24:06 6 2:10 2:26:16
2) Szwecja 2:27:22 5 1:26 2.28:48
3) Polska 2:41:04 5 1:26 2:42:30
4) Włochy 2:41:5t> 4 0:43 2:42:39
5) Finlandia 2:46:37 8 -3:36 2:50:13
6) Rumunia 2:54:58
7) Węgry.

Faworytem biegu patrolowego bvł pa­
trol wioski. Poza tym typowano również 
wysoko Finów. Niemcy zrobity niespo­
dziankę, nie jest ona tak wielka, jeśli się 
zwazy, ze od roku juz patrol niemiecki 
byt przygotowywany w specjalnej grupie 
I przebył staranny trening. Tym samym 
Dowodom należy przypisać sukces patro­
lu polskiego.

ZAKOPANF (Pat.) Podczas patrolowe­
go biegu narciarskiego na stadionie pod 
Krokwią wiceprezes Polskiego Zw. Nar­
ciarskiego dr Boniecki wręczyr P Prezy­
dentowi Rzeczyposoolitej Prot. Mościc- 
kiemj odznakę honorową Polskiegc Zwią 
zku Narciarskiego z okazji 20-!ecia istnie 
nia Związku.

Z]azdatt>cy opuszcz-^ą 
Zakopane

ZAKOPANE (Pat.) W  ciągu czwartku 
wyjechała z Zakopanego część narciarzy- 
zjazdcwców z zesbolów zagranicznych,

autorem Uh byt św. Malachiasz.
Przepowiednia podaje 111 pontyfika­

tów, zapowiedzianych w godłach krót­
kich, wyrażonych w awuch tub trzech sio 
wach. Zaczynają się one od połowy XII 
w. tj. od Celestyna II (1143— 1144) i Koń­
czą się na ostatnim papieżu Piotrze kzy 
mianinie. Trzeba przyznać, iż szereg Jych 
przepowiedni jest bardzo trafny. Proroct­
wa spełniły się albo dosłownie, albo cha 
rakferyzowały dany pontyfikat, aibo leż 
dotyczyły herbu lub nazwiska papieży. 
Piusa VI, który oabył podróż apostolską 
do Wiednia do Cesarza lózefa II, tytułu­
jącego się ApostoSską Mośeią, przepo­
wiednia nazywa „Peregrinus Apostolicus". 
Pius X scharakteryzowany jest jako „tgnis 
Arden" (Ogień gorejącyj a Pius IX — 
jako „Oux de eruce". Istotr ie dźwigał 
Papież łen krzyż doświadczeń ze sfrony 
dynastii sabauazkiej, mającej w herbie 
krzyż. Leon XIII — „Lumen in lo" —  po­
niekąd scharakteryzowany został podwój 
nie —  miał gwiazdę w herbie I był słoń­
cem swej epoki Następca Piusa X —  Be 
nedykf XV nazwany został „Religio de 
populata" — retigia wyludniona. Wojna 
światowa i jej ofiary stwierdzają to pro 
roctwo. Pius XI jaśniał jako „F ‘des inłre- 
pida" —  wiara nieustraszona.

Na podsfav. ie tej przepowiedni następ 
cą Piusa XI będzie Pasterz Anielski

baiej po Piusie XI następują 106 — 
Pastor Angeiicus (Pasterz Anielski), 107
— Pastor et nrwta" (Pasterz i Żeglarz), 
108 Flos florum (Kwiat kwiatów), 109 De 
medictaie luane (Z połowy księżyca), 110
— De labore solis (Z pracy słońca] I 111
— De gloria oliviae" (Z chwały oliwy).

Po czym powiedziano: „W  prześlado­
waniu ostatecznym Świętego Kościoła 
Rzymskiego zasiadać będzie Piotr Rzymi? 
nin, który paść będzie owce w wielu 
utrapieniach, które gdy miną, miasto sied- 
miopagórkowe zostanie zniszczone i sę­
dzia straszliwy będzie sądził świat".

Następcą więc Piusa XI —  według 
przepowiedni św Malachlasza ma być Pa 
stor Angeiicus —  Pasterz Anielski, po któ

„Jak to , Fan chce, żeb} ludzie z 
wyższym wykształceniem byli trakio 
wani łagodniej' przez adniinistnicję 

Jod v’ieśmaków?
Pochwaliłby Pan decyzję wysied­

lenia chłopów’, oparte na materiale 
konfidencjonalnym? Przecież zwy­
czajna zazdrość o względy dziewrzy 
ny wiejskiej może być nieraz pą-zyczy 
ruj donosu. Wysiedlony bez uzasadn-e 
nia nie będzie wiedział, za co. nie hę 
dzie mógł ani się wytłumaczyć, ani 
dojść sprawiedliwości"..

Prawdziwie święte oburzenie! Ze-
go było jak najwięcej wśród pos 

łów, senatorów’, ministrów7 i podsekre 
tarzy stanu. Może by pod wpływem 
tego oburzenia zrozumiano wreszcie, 
że wysiedlenie jest karą, karą cięższą 
niż Krok grzywny, w pewnych okoli 
c-znościach cięższą nawet od krótko­
trwałego więzienia Nasi ojcowie doś 
wiadczali lej kary na sobie i mogli­
by coś o tym powiedzieć

I odstawowy zasadą sprawiedliwo 
ści jest, że nie ma kary bez sądu. 
Podstawmw-ą zasadą każdego sądu 
jest wysłuchanie obu stron, postawie 
nie zarzutów i danie możności odpo­
wiedzi na te zarzuty.

Jeżeli więc orzecznictwo w pew> 
nych sprawach pozostawiono wła­
dzom administracyjnym, to można to 
było zrobić tylko pod warunkiem za 
chowania tych zasad.

Prawo tymczasem me stawna tego 
warunku. Odwrotnie zwalnia od oho 
wiązku motywowania decyzji a więc 
o zarzutach w ogóle może nie być 
mewy.

Skoro prawo pisane posiada bra­
ki —  powinien przyjść z pomocą oby 
czaj. Prawo mówi: „decyzja nie wy­
maga uzasadnienia" Czy to jest rów­
noznaczne z „decyzji nie można uza 
sądnie"9

Prawdopodobnie w wielu wypad < 
kach nie można, ale tylko z przyczyn 
taktycznych nie prawnych. Prawo bc ? 
wiem nie zakazuje uzasadnienia i am 
bieją władz administracyjnych powin 
no być danie uzasadnienia, chociażby 
po to ,aby uchronić się od zarzutów 
wydawania decYzyj nicnmotywowa ‘ 
nych.

Złe prawo pogorszą zła praktyka.
Jesteśmy tego świadkami w dzie­

dzinie w tomskiej praktyki wysiedle- 
niowej. Nie Pan Prezydent, a nasi 
jjosłowie na Sejm i rząd— ludzie posia 
dający inicjatywę ustawodawczą — 
powinni tutaj wkroczyć. To są rzeczy 
oczywiste.

Jeżeli jednak nikt nic wkracza a 
akcja wysiedleńcza trwa, jeżeli nie 
znając motywów decyzji, ciągle widzi 
my nowych ludz: opuszczających f
W ilno i województw-o wileńskie, ten 
stan rzeczy musi w nas budzić grozę.

Kto wie, na kogo teraz kolej Może 
ty, może ja, może jakiś profesor uni 
wersytetu, jakiś prałat, kanonik, pre 
żes czj dyrektor. Nic nie wiadomo.

Czy w- tym stanie rzeczy można 
rozumować zwykłymi kategoriami? 
Rzeczy, które w każdym innym wy­
padku traktow-alibyśmy jako niesłnsz 
ne, dopuszczamy jako niezrozumiałą 
dla nas tragiczną konieczność, której 
nic jesteśmy w stanie uniknąć.

Następuje jak gdyby swego rodzą 
ju otępienie. Reakcję wywołują tylko 
fakty najjaskrawsze i naszej w-łasnej 
skórze najbliższe.

To chętnie przyznaję tym, którzy 
mię indagowali. J. Św .

L prwowodu wyjazdu SfRZELAfc 
w centrum miasta nowy

drewniany aom
śniadający się z 6 po ioi. Wolny od 
podatków. Warunki bardzo dogodne 
lnformacie w fldmin. rKurjera Wil." 

Baranowlcze, ul. Ułańska U

Iktórzy zakończyli w środę udziat w pierw. } ryn. wymienionych jest jeszcze sześć pon 
szej części zawodów FIS w Zakopanem. 1 łyfikafów przed koncern świała.

K o Jest panem domu?
BRUKSELA. (Pat.) Zwolennicy rządu 

gen. Franco objęli w posiadanie tutejszy 
„Dom Hiszóański" (Casa de Espana).

i
BRUKSELA. (Pat.) Nacjonaliści hisz. 

pańscy, którzy zajęli „Casa de Espana" 
zostali aresztowani i odprowadzeni do dy 
rekcji policji, gdzie sprawdzono ich do 
wody tożsamości. Gmach został ponow­
nie objęły w posiadanife przez jego ad 
minisfratora oraz sekretarza hiszpańskiej S 
amba: idy repuDlikańskiej.
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Sfciwa prawdy senatora Bartla
Sen Bartel:
Skończenie politechniki w ciągu 

ft i trzy czwarte roku to jest optimum, 
którego życzyć by sobie należało, w 
rzeczywistości sytuacja wygląda o 
wiele gorzej. Zajmowałem się szczegó 
łow>o sprawą długotrwałości studiów 
akademickich. Przeciętny czas stu 
a ,ów studenta Politechniki Lwow s­
kiej wynosi 13,8 lat, a kończy studia 
przeciętnie zaledwie jedna trzecia za 
pisujących się na nie.

Min. Świętosiawski:
Ja  mam w tej sprawie inne dane. 
Sen. B arte l:
A co się stało z resztą?
Min. Świętosławski:
Odpadła ze studiów.
Sen Barle l:
Tak .odpadła po drodze 
Jaa ie  są tego przyczyny?
Przyczyn jest bardzo dużo Przede 

wszystkim niedostateczne przygoto 
wanie młodzieży przychodzącej ze 
szikół średnich. Dla zorientowania się 
w ogólnych hory zontach umysłowych 
młodzieży wstępującej na politechni­
kę przeprowadziłem pewien egzamin 
dla sprawdzenia poziomu wykształcę 
nia. Otóż wyniki są rewelacyjne. Po 
z i om umysłowy młodzieży, kończącej 
sźkoły średnie jest bardzo nisk . Mło 
dzież przychodząca obecruc na w y­
ższą uczelnię nie zna zupełnie języ 
ków obcych, słabo zna polski, no, a 
pisać po polsku oczywiście nie umie, 
bo kto dziś to umie. (Ogólny śmiech).

Znadanie ogólnego poziomu wyk- 
iitałcenia studentów wyikazał-o, że 

procent studemów ni e wiedzmlo, 
kto to był Rajmund Poincare. Akwa 
forlę określili sluaenci, idący na wy 
dział architektury, jako ujście wodo 
":ągu, 38 proc. nic o niej powiedzieć 
nie mogło, 11 proc. nie wiedziało nic 
o Galileuszu, 48 proc. nie słyszało o 
Ryszardzie Wagnerze.

W idać stąd, że coś w- szkołę śred 
mej jest nie w porządc i, Uezmowie 
w szkole średniej są przeciążeni pra 
cą. A potem student nie potrafi dać 
Odpowiedzi u., u i ipro.sts-ze pytanie. 
Śzkoiu średnia óhjc swwn uczniom za 
gadtu r.a  po prostu doktorskie, np.: 
t&gadnienie, które mam wrażenie, 
podała stara, doświadczana w tych 
uprawach uuczycielka w  sokole żeń- 
fckw. „Gzy prawdą jest, że bliskie 
Współżycie zabija m iłość?11.

Młodzież przychodzi na wyższe 
u, „dn ie  nieprzygotowana, gdy wyż- 
,1<gtt uczelnie stawiają jej coraz więk- 

wymagania. Już po pół dyplomie 
W ie n t  nu Wydziale Inżynierii Poli­
techniki Lwowskiej ma przed sobą 26 
^wcammów i wii-le bardzo trudnych 
L  ojeKtów. W  tych w m inkach czło­
n e k  kończący po 10 latach bardzo 
piężkrej pracy politechnikę, czuje się 
tupełme wypompowany. Ja k  można 
^Fmagać od niego prężności i dyna 
tomki. To przeciążenie winno być jak 
Najprędzej usunięte. A czy da się to 
Przeprowadzić? Uważam, że pozosla-

ttd ' o szał

Dtszczyk pada, 
Kaziuk blisko...
śtat się rud pewnego razu, 
dziad pirzomiówił do obrazu, 
a obraz doń ani słowa 
* skończyła się rozmowa.
Może tym  razem nie będzie lak, jak  śpie 

w# się w piosence. W p raw dz ie  przemawia- 
my co roku, lecz obraz nain ani słowa. Me 
-bądźmy w ytrw a li —  może w tym roku...

deszczyk pada... F IS  diabli biorą, a prze 
Cle do taka ważna impreza tu rystyczna ’ 
M artw im y się n ią  szczerze. A le —  gdyby F IS
był w W iln ie , tobyśm y się chyba nie mart-

<Ui

Wili.

bo oto p-rzt kład —  co roku, my dziady 
1 Win i karskie przem aw iam y -Jo WTysokiego 

Obrazu —  usuńcie za wczasu śnieg ze ślaz 
°  ,w ki na p| Ł-ukiskjim. Żeby śnieg nie ta ja ł 

°b y  woda mogła trochę w siąknąć, tro e tę  
" } ’«chinąć. Wszys-łko na nic. I  co rokiu histo 
ry )ka się powtarza. A obraz ani miru mruf

D
Mm

eszczyk pada Kazimk blisko... W oda ze
■'gawjfc; zalew a cały  plac, rozm acza go i

''oebaginią \y  zeszłym roku po kierm aszu
a było choflzić już nie w  kaloszach, ale

fcmnowyeh butach kanaliizacyfnych.
M am y jeszcze trochę czasu — może by
znalazło również trochę energii i złotó- W ek i S

Kazb
może by się wreszcie zainaugurowało

ziuka ieśh nie bez bło-ta, to p rzyna jm n ie j 
* bagna po pas.

v. t.

H O T C L

"ST. GE0RGcS“
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J*Jetony • pokojecn

wienie sprawy reformy studiów wyłą 
cznie uczelniom nie da mc pozytyw­
nego.

Nie sądzę, by bez nacisku minister 
siwa konieczna reforma została prze­
prowadzona, A  szkopuł autonomii? 
Uważam, że autononTa aa wyższych 
uczelniach to jest wolność wypowia­
dania swoich przekonań naukowych 
przez profesorów bez przepuszczenia 
ich przez filtry  policyjne, a ponadto 
swoboda w obsadzaniu katedr według 
wyłącznie naukowych kwahfikacyj o- 
sób. Natomiast wszystkie inne kwes 
tie nie są istotne.

Student jest przemęczony i w  re­
zultacie na wykłady nie uczęszcza. 
Ministerstwo powinno, nie oglądając 
się na nic, wywrzeć odpowiedni na­
cisk by sprawa studiów została szyb 
ko załatwiona.

Dalszą przyczyną obecnego złego 
stanu rzeczy są stosunki na wyższych 
uczelniach. Go jakiś czas zawieszane 
są wykłady z powodu przeróżnych nie 
pokojów; na tle kwestii żydowskiej 
tub kwestyj politycznych. Młodzież a 
kadcmicka chce rozwiązać kwestię 
ży dowską. Na tym tle wybuchają nie­
ustanne awantury Atmosfera jest nie 
do wytrzymania. Jedyna reakcja 
władz akademickich —  to zawiesza­
nie i odwieszanie wykładów. Po wzno 
wieniu wykładów przez kilka tygod 
lii jest spokój, Później wszystko się 
powtarza od początku. Bierne stano­
wisko senatów jest dla mnie niezrozu 
miałe. Jestem naukowcem z zamiło­
w an ia  i szkoła dla mnie jest świąty 
nią nauki. Jeżeli w tej szkole mamy 
do czynienia z wypadkami rozbest­
wienia gdy 10 napada na jednego, kłu

je go nożami, a nawet zabija, to ja się 
z tym nie mogę pogodzić i nigdy się 
nie pogodzę. Ale to nie wszystao. Po 
zostają wystąpienia polityczne, skie­
rowane przeciw rządowi, a nawet pań 
stwu. Tu mówca przytacza szereg 
bardzo jaskrawych przykładów i oś­
wiadcza: nie rozumiem dlaczego trak­
towany jest eksterytorialnie dom aka 
demici i lub też ogród politechniki, 
gdzie schronić się może każdy rzezi­
mieszek, ale policjant musi stać bezra 
dnie u jego bram. Większość młodzie 
ży akadem. bez względu na przekona­
nia polityczne chce przede wszystkim 
studiować. Na politechnice Lwows 
kiej studiuje około 3 tysięcy studen­
tów. Z tego 800 należy do Bratniej 
Pomocy. Z tych 800 —  350 to jest 
młodzież narodowa i ta grupa terrory 
żuje i panuje nad całą uczelnią. Rek­
tor jest tu kompletnie bezsilny. ’ emu 
stanowi trzeba położyć kres. Uczelnia 
jest świątynią nauki, towarzystwa po 
lityczne zaś, kryjące się pod pseudoni 
mami towarzystw ideowo-wychowaw 
czycli winny być wyprowadzone po 
za obręb uczelni. Apeluję do Pana Mi 
uistra aby był łaskaw położyć kres a- 
nai cliii, panującej na uczelniach. 
Wszystko, co powiedziałem nie jest 
krytyką w slo-sunku do Pana M.nist 
ra, dla którego mam bardzo wiele sza 
cnnkii, widząc ile wysiłku, zdrowia 1 
ile serca wkłada w swoją pracę.

Przewodniczący:
Sądzę, iż będę wyrazem wszytkich 

członków komisji, jeśli p. senatorowi, 
premierowi Bartiow i serdecznie po­
dziękuję za to przemówienie (oklas 
ki),

& JE F  G EST A PO  
przybędzie do W arszaw y

WARS/SAWA, (Tel. wł.). —  W  nadchodzącą sobotę przybywa do 
Polski szef Gestapo niemieckiego, Hinfmler. Będzie to rewizyta dla szefa 
Po lic ji Państwowej, gen. Kordian-Zamorskiego, który w roku uh. odwie­
dził B e n n .

Him mler będzie zaproszony na polowanie do Białowieży Gospo­
darzem polowania będzie szef kancelarii wojskowej zamku gen. Schally

Pogrzeb Ojca św. Piusa XI

W dni-u t4 lutego odbył się w Bazylice św. Piotra w Rzymie uroczysty pogrzeb 
zmarłego Ojca święłego Piusa XI. —  Rzut oka na uroczystości pogrzebowe 

Piusa XI, w chwili przenoszenia trumny do sarkofagu.

Morsita uroczystość
Paryż, w  lutym,

Paryż posiada 40 tysięcy Polaków. 
Oczywiście, posiada podobną nieled- 
wie liczbę polskich organizacyj zc 
sztandarami, prezesami, gwoździami 
i uroczystościami. Jest tam także 
Dom Patek i i Foyer Polonais i Biblio 
teka Polska (doskonale zresztą prowa 
dzona). Osobiście odnosiłem się zło­
wrogo do większości tych organiza- 
cyj. Jak  wszystkie nasze subiektyw­
ne, uczuciowe sądy, podobnie i ten o- 
picra się na faktach. W łaściw ie na je 
dn\m fakcie, ale za to bardzo drażli 
wyrn

Było to na 11 listopada, w dwu­
dziestą rocznicę odzyskania niepodle 
głości. Tuż po sławnym wrześniu i 
październiku, kiedy Polacy byli w nie 
łasce p Kerillisa, ponieważ upoinnie 
li się o swoje własne, przyznane dzie 
siąlkaini komisyj zaolzańskie ziemie 
Każdy Polak pałał chęcią wyrażenia 
swojego przywiązania do Ojczyzny. 
Spotkał mnie któryś z naszych roda­
ków i powiedział żc w onym/.e Domu 
Polskim, na me Grillon ma się odbyć 
ogromnie uroczysta akademia niepod

ległościowa. Oczywiście z rozkoszą 
tam pójdę, odrzekłem, cieszę -się nie 
wymownie, przypuszczam, że to bę 
dzie piękna manifestacja polskiej jed 
ności narodowej, bądź co bądź istnie 
jącej. Przyszło ze mną kilku moich 
kolegów i znajomych. —  Mają państ­
wo zaproszenia?— pyta jeden z bul ej 
szych, nieco „■sous pression11 cerbe­
rów. Nie, nie mamy zaproszeń, ponie 
wTaż nikt ich nie dał, ale powiedziano 
nam tak i lak, że akademia, przyjść 
można, Polska dwadzieścia lat już na 
nowo niepodległa, chcieliśmy dać wy­
raz uczuciom itd. Niestety, nie pusz­
czają. I  nie ty lko nas. Oto jakiś robot 
luk, przyjechał z Courbercie z żoną i 
dziećmi, chciał m pokazać ambasado 
ra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Te 
raz musi szukać jakiejś knajpy, żeby 
spędzić resztę wieczoru. I  lak odcho 
dzą dziesiątki innych, polskich emi­
grantów Bardzo dowcipnych odpo 
wiedzi na ich pytania udziela p. Woź 
ny. Ludzie., mówiąc po prostu, odcho 
dzą wściekli, zrezygnowani. Wyzywa 
ją, przeklinają porządki.

W ięc dla kogo była la akadem la
ru ­ in n 1*' rwicnltłf u Lilki

Nożycami przez prasą
SER D EC Z N E  S ŁO W A  
„G A Z E T Y  P O L S K IE J14

„Gazeta Polska11 zamieszcza, utrzy 
many w serdecznym tome artykuł re 
dakcyjny, poświęcony narodowemu 
świętu Litwy.

W  ciągu ubiegłych dwudziestu je 
den lal swego bytu państwowego Lit­
wini, dzięki głębokiemu patriotyzmowi, 
zdołali przezwyciężyć trudności, jakie 
piętrzyły się przed młodą republiką. 
Ustabilizowali ustrój państwowy, zgod 
nie z wymogami narodu i epoki; stwo­
rzyli własną silę obronną, na miarę 
swych możliwości I potrzeb; unormo­
wali stosunki z sąsiadami; przeorowa 
dzłtf radykalne reformy społeczne ku 
pożytkowi narodu i państwa, rozbudo­
wali życie gospodarcze, oparte głów­
nie na dobrze zorganizowanym rolnict­
wie, Dzięki tym dokonaniom państwc 
litewskie jest dziś przygotowane do 
przyzwyclęienia trudności I bez nie­
pokoju śledzi bieg wypadków między­
narodowych.

Dopiero w dwudziestolecie uroczy­
stej proklamacji niepodległości Litwy 
stosunki polsko-litewskie weszły w sta 
dium normalne. Naród litewski stoi 
wiernie przy sztandarze swej niepodle 
głoscl państwowej, czyniąc wszystko, 
aby ją jak najmocniej ugruntować, Ti 
wytrwała wola narodu litewskiego 
wzbudzała w nas zawsze głęboki sza­
cunek.

Dziś, po raz pierwszy od norma­
lizacji stosunków polsko-litewskich, ma 
my możność uzewnętrznienia tego u- 
czucia w stosunku do naszego sąsiada 
litewskiego, Pragniemy też, aby w dn. 
16 lutego 1939 r., w pamiętnym dla na­
rodu litewskiego dniu proklamowania 
niepodległości pansrwa litewskiego, 

wsróa grosów szczerych I życzliwych nie 
zabrakło głosu polskiego. Głosu na­
rodu, 'który w swym sąsiedzle północ­
nym cenił zawsze i ceni wolę trwania 
oraz zdolności realizowania tej woli, 
tak mocno zadokumentowanej w minio 
nym okresie litewskiego odrodzenia 
państwowego.

Miejmy nadzieję, że ten fam ton 
zabrzmi w L itw ie  w artykułach poś 
więconych naszym roczn.com. A wie 
le wśród nich jest rocznic wspólnych.

N O W E  M O Ż L IW O ŚC I 
EM IG R A C Y JN E

Dr Kapłan zamieszcza w „Naszym 
Przeglądzie11 b. ciekawy wywiad z se 
kretarzem republiki Dominikańskiej 
w sprawie emigracji żydowskiej do 
tej republiki.

Republika Dominikańska może przy 
jąć bez uszczerbku dla rejzty ludności 
50 do 100 tysięcy osób.

W  zasadzie imigracja jest otwarta 
dla wszystkich.

Formalności i koszty są następujące! 
Każdy emigrant powinien wypełnić 
formuiarz w trzech egzemplarzach (je­
den przeznaczony dla ministerstwa 
spraw wewnętrznych —  drugi dla pre­
fektury poficjl —  trzeci dla biura (mi­
gracyjnego) Egzemplarze tych formu­
larzy są do dyspozycji emigrantów w 
przedstawicielstwie rep Dominikań, 
skiej w Paryżu 21, Rue Messlne.
Dalej następuje opis gieograficzny 

oraz wyszczególnienie ułatwień przy 
wyjeździe. Okazuje się, że tzw. kwota 
pokazowa nie obowiązuje w tym 
kraju.

Za bezpaństwowców Rep. Domini­
kańska uznaje też Żydów niemieckich, 
włoskich, sudeckich, czyli tych, którzy 
chociaż są w posiadaniu obywatelstwa, 
faktycznie r.ie mają możności powrotu 
do krajów pochodzenia. Żydzi polscy, 
rumuńscy itd. *Nit poolegają opłacie 
500 doi.

Republika Dominikańska zaprasza 
emigrantów, bo je] bogaty kraj posia­
da dużo żyznej gleby I nieprzebrane 
skarby jeszcze nie eksploatowane. 
Chłopi, myjąc w prymitywny sposób 
piasek rzeczny, wydobywali dotych­
czas złota wartości czterystu tysięcy 
dolarów złotych. W  zeszłym roku su­
ma ta doszła nawet do 800 tysięcy

({Dokończenie na sir. 4)

deblów, urzędnicy amuasady, PKO , 
Orbisu. W ięcej już nikogo nie pusz 
czono, ponieważ brakło miejsca. Do­
piero w kilka dni później ktoś poszedł 
we właściwym u nas czasie (więc za 
późno] po olej do głowy. Powtórzono 
Całą uroczystość w większej sali przy 
tłumnym udziale robotników pobkich 
Okręgu paryskiego.

Nie pisałem o tym wtedy, ponie 
waż zbyt minie ten temat dręczył. Nic 
chciało mi się pisać w tak ciężkim 
czasie smutnych rzeczy, że wszędzie 
potrafimy być jednakowo biurokraty 
czni. Jeśli piszę o tym dziś, to tylko 
dlatego, że temu smutnemu faktowi 
można przeciwstawić bardzo udatną i 
dobrze zorganizowaną \kademię Mor 
ską w dniu 12 lutego.

Tym razem obrano nowiutką, ob­
szerną, dwa tysiące osób mogąca po 
mieścić salę chemików. Sala była wv 
pełniona po brzegi i to nie publiczno 
ścią, która uczęszcza na takie rzeczy 
z nakazu i nawyku. Przytłaczająeą 
większość stanowili prawdziwi pary 
scy Polacy, ci, którzy swobodniej whi 
dają argotem bcllewilskim niż polską 
mową, klórych dzieci, gdy clicą po 
dzielić się ze sobą wrażeniami, mówią 
po francusku, a tylko w wyjątkowych 
bardzo uroczyslych okazja di mów Iią l

po polsku zabawnym, surowym i p 
nym uroku akcentem. Nikt tu ich n 
spędził, bo nie mógł. Przyszli z w hi 
nej woli.

Akademia, jak powiedziałem by 
ze wszech m iar udana. Nie tylko d 
tego, że pomimo wszystkie mank 
men ty przemówienia były bardzo 
leresujące, że część artystyczna by 
przygotowana na ogół sumiennie i 
wbijanie gwoździ ograniczono do pi 
nastu minut. Ale śpiewał polski ch 
p. Stachowskiego, śpiewał bard; 
sprawnie, rzeczy nie najwyższego i 
perluaru, ale miłe i dobrze, sumit 
nie przygotowane. I  znowuż człon! 
Wie tego churu, to nie antymuzykal 
urzędnicy-, ale dzieci emisrantói 
Być może dla wielu z nich pojęcie F 
Iski ogranicza się do krakowskie*, 
stroju i do polskiej piosenki, najeżi 
nej fonetycznymi trudnościami dl 
dziecka, Które wciąż musi mówić p 
francusku.

Ale najlepsza rzecz, to moim zd; 
nie,m, była inscenizacja „Akadem 
Morskiej11 Wyszomirskiego. Z orz 
jemnością muszę powiedzieć, że . 
rzy Wyszomirski, nasz siary znajom 
z tych łamów, ułożył świetną książei 
kę na akademie morskie. W yb ra ł te 
sty różnych autorów stworzył coś



4 „KURJEr * (4725).

W dniu dzisiejszym w Solonach Klubu Prawników — ul. Mickiewicza 24, adbędzfe srą

Tradycyjny Wieczór Kowieńsk
organizowany staraniem związku Polaków Ziemi Kowieńskiej

°«tiqiek o godz. 22. iW stęp 4 z#f ah  t r d c m .  Jł.

D a l s z y  c i ą g  n a r c i a r s k i e j  
a *  i a i r z o t w  , * w i a t %
Z ak o p an e , 15 lu tego .

Kolejną konkurencją był bieg 18 
kini i do kombinacji. Start i meta na 
szczycie Gubałówki punktualnie o 
gooz. 10 z rana. Trasa, tyczenie, czas 
wszystko w idealnym porządku (bra 
w o kapitanie Goral Zaprezentował 
pan W ilno  z najlepszej strony).

Trasa nadzwyczaj urozmaicona, 
tzw. norweska, biegła przeważnie te 
renem zalesionym w kierunku Nowe 
go Bystrego przez Palenicę i z powro 
tern na Gubałówkę. Najcięższe podejś 
cie wynosiło około 1,5 kim. Śnieg do 
bry, lekki mróz, pogada bezwietrzna, 
warunki doskonałe.

Po raz drugi dowiedli ''Finnowie 
swojej bezkonkurencyjności w bie 
gach. W  pierwszej dziesiątce świata 
uplasowało się aż 7 Finów, 2 Szwe­
dów i 1 Norweg. Jedenastym był 
W łoch, Niemiec dopiero 22, Polak 25. 
(Matuszny). Tak wysoki poziom zawo 
dów nie prędko będziemy mogTi og­
lądać w Polsce Spośród państw środ 
kowoeuropejsKich W łosi są zespołem 
zdecydowanie najlepszym, Zwyoęst 
wo ich nie było przypadkowe.

który zapewni radosny, beztroski nastrój 
podczas świąt i będzie cieszył wszyst­
kich przez długie lata - to wspaniały 
odbiornik z klawiaturą

7{JILIP5{W73?
Do nabycia Sr.

S K Ł A D Y
r a d i o  - e l e k t r o  -  t e c h n i c z n e

0
Wilno, TROCKA 17

telefon 7-81 
Duzy  wy b ó r  

najmodniejszych

żyrandoli i lamp
biurowycn

Ceny konKurencyjne 
Warunki dogodne

rodzaju antologii polskiej poezji mor 
skiej, młodej wprawdzie, ale prężącej 
się pod urokiem najwspanialszego 
czynu odroazonej Polski, Je j przy­
mierza z morzem. Wszystkiemu temu 
nadał formę sceniczną, okrasił to bar 
dzo zgrabnymi apelami. Wszystko 
zrobione jasno, z sensem, a najw aż 
niejsze, że bez żadnych dłużyzn. Tek 
sty doskonale dobrane chwytały salę. 
Publiczność, która nie jest przyzwy­
czajona do naszych dolnych szablo 
nów uroczyst ościowy cli reagowała b. 
żywo —  jeszcze jeden komplement 
pod adresem autora. W ykonanie by­
ło żywe. zadowalające a przede wszys 
tkim przekonywujące. Zdawało się, 
że to my też, wpłacając drobne skład 
ki na FO M  przyłożyliśmy ręki do 14 
kilometrowego żelbetowego wybrzeża
i że dzięki naszej woli jeszcze nieje­
den „Rączy Je leń “ , niejedna „Arka 
Noego“  —  stare, polskie, zygmuntows 
kie okręty zostaną na nowo spuszczo 
ne na wodę.

Po raz pierwszy chyba w życiu 
przekonaliśmy się że można zorgani­
zować interesującą, nieszablonową a 
kademię. Bvle bv tylko nie robić ich 
za dużo.

ernii.

Z wielu rzeczy należy wyciągnąć 
korzystne wnioski już jeśli nie na 
dziś, to przynajmniej na przyszłość.

Po pierwsze podpatrzenie stylu w 
różnych warunkach terenowych, a 
więc na płaskim, podejściu i zjaz­
dach. Na płaskim i zwłaszcza na po 
dejściach rzuca się w oczy u naszych 
zawodników mała praca rąk, przecią 
żone są przeważnie nogi, wówczas 
gdy Finow ie podchodzą wTybitme 
na rękach. Zdobywają przewagę cza 
su przede wszystkim na podchodzę 
niacli. W  zjeździe sytuacja wyrównu 
je się, Dru«ą ważną rzeczą jest umie­
jętność odpowiedniego smarowania 
nart, w czym również celują Skandy 
nawowle (wt tym biegu nie było to ak 
tualnym, ponieważ zawodnicy polscy 
mieli narty dobrze smarowane). I  
trzecia rzecz, na którą należy bez­
względnie zwrócić uwagę —  jest brak 
opieki nad zawodnikiem podczas bie 
gu. Wzorem koleżeńskości i zrozumie 
nia zawodnika byli wszyscy Skandy 
nawov :e, Nierncy- i Szwajcarzy. Zaró 
wno.zawodnicy. nie biorący udziału w 
danej konkurencji, jak i kibice rozsia 
wili się gęsio wzdłuż całej trasy (mn ej 
więcej co 1 kim.) i w najprzeróżniej­
szy sposób zachęcali swych ziomków 
do zwycięstwa. Podanie tuhki smaru 
czasu, ilości przebytych kilometrów,

czasu innych zawodników, kilka słów- 
otuchy, zachęty odgrywa kolosalną 
rolę.

A nasi zawodnicy? Biegną osiero­
ceni, twarz pokrwawiona, prosi o 
chustkę do nosa —  nie ma nikogo 
Złanne kijek albo nartę i musi wyco­
fać się z biegu. Dobrze, jeżeli jeszcze 
przyjaciel osobisty jednocześnie nie 
startuje, no to podciągnie na ostatnim 
kilometrze.

Do kombinacji weszła największa 
liczba Polaków, na drugim miejscu 
Niemcy, potem Norwegowie, Szwajca 
rzy i Szwedzi, na ostatnim Finnow\e, 
(Ciekawe, że Francja nie posiada zu­
pełnie skoczków). Największe szan ,e 
na zwycięstwo mają Norwegowie, naj 
mniejsze Finnowie. Spośród zawodni 
ków polskich St. Marusarz jest na 23 
miejscu (słaby czas na osiemnastce). 
Dla podrobienia w kombinacji musi u 
zyskać skok co najmniej o 10 metrów1 
dłuższy od najlepszego. W.ększe szan 
se ma Andrzej Marusarz, zajmując w 
osiemnastce dwunaste miejsce, w1 sko 
kacli jednak ustępuje znacznie bratu 
Stanisławowi.

A w ięc jutro rozstrzygnie się los 
braci a jednocześnie kombinacji Pol 
ski.

Gr.

Prezes Poisk.ego Zwięzku Narciarskiego wiceminister Bobkowski (na lewoj 
zes FIS mjr Oestgard na trasie zawodów FIS w Zakopanem.

/1'fi ig c iit ff l jurzez prersę
(iDokończenie ze str. 3)

pre-

ćolarów złotych. Oprócz tego wywozi 
się mangan, miedź i żelazo. Poza tym 
eksporf artykułów rolniczych jest tei 
rozwinięty, obejmuje on cukier, kawę, 
kakao, tytoń, skóry, bydło, drzewo, 
miód lid. Eksport jest trzy razy więk­
szy niż import.

Pod względem klimatu Republika 
Dominikańska jest w lepszym położę., 
niu od Gujany, bo jej średnia tempe­
ratura wynosi 18 stopni (mazimum 30]. 
Dzięki wiatrom morskim mimo gorąca 
klimat jest znośny. Trzy łańcuchy gór­
skie o wysokości czasami do 3.100 
metrów daję ludności możność zainsta 
lowania się w chłodniejszych miejsco­
wościach.

N A R ESZ C IE !
„Ku rje r Poranny1' zamieszcza ar­

tykuł poświęcony inflacji stowarzy­
szeń społecznych w Polsce. O tej pla­
dze pisaliśmy już wiele razy w „Kurje  
rze W ileńskim 1'. Okazuje się że in 
flacja zaczyna się trochę zmniejszać.

Ogólna Ilość stowarzyszeń społecz 
nych w Polsce wyniosła w r. 193? aż 
110.545, w r. 1938 ilość ta wzrosła do 
113.918.

Rozwiązano w r. 1937 łącznie 2,656 
organizacyj, przy czym własną uchwałą 
rozwiązało się 1,564 organfzacyj.

W  r 1938 rozwiązano razem 5.889 
organfzaiyj, z czego własną uchwałą 
zlikwidowało się aż 3.5PO.

Jak więc z Jednej strony mamy do 
czynienia z prawdziwą inflacją społecz 
nej „twórczości" organizacyjnej, tak z 
drugiej zaznacza się bardzo znamien­
na tendencja ze strony społeczeństwa,

aby tę „twórczość" rozbijającą ener 
g ę społeczną samorzutnie ograniczyć.

i L E  GDAŃSK ZA RA B IA  
NA P O L S C E ?

„Dziennik Poznański11 podaje cie 
kawe cyfry, tyczące zysków gdańskich 
osiąganych z Polski.

Co Gdańsk otrzymał i otrzymuje, 
na to pytanie odpowiedzieć można w 
przybliżeniu, gdyż jeżeli uwzględni się 
dewaluację marki a później złotego 
w roku 1925, dokładnych cyfr od po­
czątku mieć nie będziemy. Dla zorien­
towania się wystarczą jednak cyfry za 
ostatnie jedenaście lat. W tym czasie 
Gdańsk zainkasował z ceł na swój wła 
sny rachunek w latach 1926 27 — 
1937-38 ->gółem około 200 milionów 
złotych. Suma ‘a oczywiście rozdziela 
się nierównomiernie na poszczególne 
lata, gdyż ze spadkiem importu w cza 
sach złej koniunktury, dochody z ceł 
również były mniejsze. Najniższa cyfra 
roczna w roku budżetowym 1934-35 
wynosiła 6.181 tysięcy złotych, a naj­
wyższa w roku budżetowym 1928 29 
złcłych 35137 lysięc zł W  ostatnim 
roku budżetowym 1937-38 otrzymał 
Gdańsk 12 T00 tysięcy złorych z tego 
tytułu. Z kwot powyższych oczywiście 
pośrednio Gdańsk opłaca swoją admi­
nistrację celną, której kosń, jak już 
poprzednio wspomniano, wynosi oko­
ło 8 milionów złotych. Reszta więc 
zasila budżet Wolnego M, Gdańska. 
Cyfry te nie są niestety proporcjo 

nalne do cyfr, (któreby oznaczały 
wzrost lojalności. Raczei odwrolnie.

I.

W  U T V T E  zgłoszenia  n a  p re ­
n u m e ra tę  „ K u rj. W ileń sk ieg o ”  
p rz y jm u ją : F -m a  „SPA U D A ”  —  
K au n as, M airo n ia  5a; K s ię g a r­
n ia  „S T E L L A * —  K au n as. P re ­

n u m e ra ta  m iesięczna  6 litów .

K ino  ,,C asino“
O ile Mairia Anton ina, jak  na film  am ery 

kański odznaczała się p raw ie  zupełną uróerno 
ścią h istoryczną, lo  Suaz jest racze j rom an 
seni na tle Su tzu  i to i omansem zupełnie 
fantastycznym , nie m ającym  n ic  wspólnego z 
życiem Lessepsa, a w ciąga jącym  osoby nie 
h istoryczne w  życie wielkiego inżyn iera, nes 
seps, syn rodziny zasmżonej w  dyp lom acji 
francusk ie j, patrio tów , żył od 180-t do 1894 r. 
w ięc w czasie kopania kanału  m ia ł lat 50, 
b y ł żonaty i uzieciaty. F ilm  obdziela go na 
rzeczeństwem z Eugen ią  de M ontijo , przysz 
tą cesarzową F ra n c ji, z k tó rą  m łodzieńczy 
(na film ie ) Lesseps w ędruje na bal dworski 
cn deux, ja k  dzisiejszy A m erykan in  ze sw yn i 
flirtem  na dancing. T y lko  giruibianizm Yan- 
kesow może popełn iać tak grube b łędy oby 
czajowe. Eugen ia  jest wedmg film u po ireo  
n ik iem  pom iędzy dem okratam i i narzeczo­
nym, Napoleonem , k tóry  dąży do tronu, jez 
dzi z n im  powozem sam na sam i w  ogóle 
SZ wetul a się ze swą o lbrzym ią k ryn o liną  
wszędzie, ja k  gryzetka, W  epoce, k :eay  żad 
na panna z dobrego domu ,a cóż dopiero bi 
ozpańskiego, nie zrobiła kroku bez opieki. 
Nie usp raw ied liw ia  tych  m anier fakt, ze 
Lsseps by ł ciotecznym  bratem  Eugenii.

Tyrone  Po w e r jest ładnym  młodzieńcem, 
a«e ma typ  am erykańskiego studenta, Lorę* 
ta Young ma typ ślicznej g irlask i, ale je j za 
darty  nosek n iczym  nie przypom ina sztyw- 
negoe^iegularnego p ro filu  hr. de Tebe, Eu  
genii ie  M ontijo . Gra też zupełnie n ie odpo­
w iednio. Pośw ięcająca  się córka sierżanta, 
Annabella, gra dobrze sw oją ro lę, w idzianą 
tysiąc razy: dziew czyny w  portkach, dzik ie j 
1 pełnej o fia rne j miłości.

A  zakończenie, k iedy Eugen ia  zasiada sa 
ma na Iron ie bez męża-cesarza, by dek „ro  
wać Lessepsa i gawędzą przy tym  chw ilę 
bardzo czule, io już szczyt absurdu i de-zym 
w oltu ry. M im o tych  fałszów historycznych 
strona polityczna kopania kanatu (ryw aliza  
cja Anglii z F ran c ją , opozycja angielska 
zwyciężona przez Żydka D is rae li‘ego, lorda 
Beakoosfie lda (św ietna sy lw etka ) faw o ry la  
kró low ej ang ie lsk iej W ik to r i i ,  jak  również 
rozw iązanie Konstytuanty, zdrada dcm okra 
tów przez Napoleona, czy to istotnie kosztu 
w ało życie Lessepsa?) zaburzenia w  Pa ryżu  
zbyt krótko ukazane, to wszystko jest zajm u 
jące, trafne i ściste Ferdyna in J Lesseps miał 
o lbrzym ie trudności w  realizow aniu  swego 
genialnego pomysłu. Na początek potrzebo 
w ał 2UU m ilionów  franków , potem o w 'cle 
więcej. Zaczął b y ł karierę  dyp lom atyczną ja 
ko 20-letni konsul w  M adrycie , Eg ipcie , Rzy 
mie, gdzie sym patie Mazzimego i ruchów  lu 
towych, pow odują w ycofan ie go z ka rie ry  
przez b iorącą górę reakcję we F ra n c ji, w 
czym na korzyść reakcji (przeciwn-ie niż w 
film ie) odegrała ro lę  Eugenia, szkodząc tym 
kuzynow i. Dopiero w r. 1864 udaje się 51- 
tetni Ferd ynand  Lesseps do Eg ip tu , rozpo­
czyna akcję Suezu z poparciem  w icekró la  
Mebmed L a id  Paszy. J ana l kopie się od 
1855 do 1869, o tw arcie  jest opoteozą Lessep 
sa, k tó ry  w  5 dni potem żeni się (ow dow iał) 
z cu In ą  K reo lką , jako  65-letni.

Za dużo rom ansu 1 to fałszywego, a za 
m ało kopan ia kanału  i pokazu techniki in ­
żyn ierii ówczesnej W sp an ia ły  i p rzejm ujący 
epizod sam um u, rozwalającego obóz Ltssep  
sa, balu w  T u ile r iach  i u Beya  Eg ip tu. Z a ­
pam iętać należy że Lesseps oca lił w 1870 r. 
swą kuizynkę, cesarzową, oa wzburzonego 
pizegirauą wojenną’ ludu paryskiego.

K o lo ro w y  dodatek a la D isney ukazuje 
zupełnie różny dowcip od znanego tw órcy 
M ickey Maus. K ro n ika  bieżących zdarzeń 
dość mi Ina Marsze i sztandary bez końea

Hro.

3 --- ---------
3 i Książką kształci, bawi, rozwija

] Czytelnia Nowości
3 Wilno, ul. Sw. Jerzego S
3 OSTATNIE n o .vości
5 Lektura szkolna — Beletrystyka — 
3 Naukowe — Wysyłka na prowincję 
3  Czynna od 11 do 18.
3  Kaucja 3 z). Abonament 1.50 zl

Poł żartem pól serio

W. Ino wczoraj, dziś 
I Jutro

W  najb liższym  pięćdziesięcioleciu za wzo 
rem W arsz aw y  ma być urządzona w ystaw a 
p. t. „W iln o  wczoraj, dziś i ju t ro '1...

W ys ta w a  zgromadzi w yłącznie y laa j  t 
projekty urbanistyczne.

&  si .y utrzymani?
Proszę, czytajcie sam i:
Główny Urząd Statystyczny zawiadamia, 

źfc kom isja do badania zm ian kosztów  u ik ;  
m ania w W arszawie na posiedzeniu w dniu 
8 lutego br. ustaliła, iż  w m iesiącu stycznia  
w porów nania z  grudniem  r. ub. koozty a 
trzym ania rodziny pracow niczej zm niejszyły  
się o  0,5 procent

A m ój p rzyjac ie l w arszaw ski Rusio 
wciąż narzeka na wzrastające koszty u trzy­
mania sw ojej rodziny pracow niczej. Nie cz-i 
tał widocznie, za ' ladom ienia Gł. Urz, Staty 
stycznego.

Teraz dopiero z ulgą udelcunie...

Da Vryn?]ącia
Ogłoszenie, wycięte z „ Ih is tro w an  -go Ku- 

rycra  Codziennego11:
ODSTĄPIĘ aw a m iejsce w grobowcu. 

W ola J oslowska 88, m. 2.
Ze względu na koszty reklam;, n ie doda

no:
„M iejsca z nlckrępującym  wrjśclein. 

W szelkie w ygony. Przy solidnych nleboszez 1 
kuch. Oglądać codziennie".

Źeb.a-f
Pew ien  zumożny człowiek, rozczulony 

prze żebraka losem jego żony i dzieci, u- 
dizielił m u w iększej jałm użny, niż to byw a 
w zw yczaju . P o  pewnej chw ili spotyka go w  
restauracji jedzącego ostrygi i nie może się 
wstrzym ać od wym ówek, „P a n ie  —  odpowia 
da żebrak —  ma pan rację , a le  niech par 
mnie wysłucha. Ja k  nie mam  'pieniędzy, to 
me mogę jeść ostryg. Ja k  mam pieniądze 
to także nie mogę jeść ostryg. K iedyż  ja  bę 
dę jad l o s tryg i? '1.

Rozrywki umysłowe
KONKURS LUTOWY 

KWADRATY MAGICZNE (2 punkfy) 
Ułożył Ikc. 

a a a a 1) Pieśń, melodia
a i i k 2) patrol nocny
k n n o 3) M.eszkaniec Peru 
r r i t 4) Napad, natarcie.

a a a a 1) Boisko tenisowe 
c k m m 2) Kalif arabski
o o r r 3) Rakieta
r r f t 4) Belka główna

KLOCKOWE FRASZKI (5 punkty) 
Ułoż. Ed-ka- 

Z posiadanych klocków potrafią uło­
żyć krzyż równoramienny, lub sześcian. 
Gdy dodam 100 kiocków, lub odejmą 25 
klocków będę mógł ułożyć piramidą 1 
sześcianów.

Ile miałem klocków?

PRZEKŁADANKA (2 punkty)
Ułoż. (AB),

2
N

3
A

5
T

6 T 8
N e N

c 10 n 12
A i V. £ M

13 14 15
O I O

16 17 18 19
D Z Ż I

2C 21 22
K Ż K

23 24 25 26
O K S

Przestawić liczby z literami tak by rzą­
dy poziome dawały sumą 50, dla ułat­
wienia podaje się że liczby z literami 
3— g, 8— n, 10— ą, 19— i, 25— k, są na 
miejscacn właściwych.

ODPOWIEDZI k ie ro w n ika  dziMu.
P. Rex. Porozumiemy się z W. i enem 

osobiście.
P. Jucnnii wicz i p. Kobecn. N a g ro o y

zaginione — wysyłamy po raz drugi.
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G R O D N O
Za mało wiemy o sobie —  W ilno 

i Grodno. Jednak sława wykopa­
lisk i poszuKiwań arcJieoloRicznych w 
Grodnie jest tego rodzaju, że dociera 
do najbardziej opornych uszu. Pewne 
go dnia człowiek powiada sobie: Po 
jadę i zobaczę11. No i jedzie. A prze­
cież to tak blisko. Jeśli los będzie 
sprzyjał, znajdziemy w Grodnie dobre 
go ducha, pana Stanisława Autuchie 
wieża, kierownika oddziału kultury i 
sztuki w Zarządzie Miejskim. Ten 
wielbiciel Grodna nie pożałuje swej 
fatygi, żeby piękno miasta, jak na 
dłon wyłożyć. No, bo tylko człowiek 
kochający może przedmiot swojej mi 
łości w najlepszym świetle pokazać. 
W ięc przekonałam się, że Grodno jest 
piekne. To, co tam pozostało z przesz 
łości, jest, jak „pańskie resztki", ok­
ruchy Wielkopańskie, które same 
przez się stanowią już pokaźny mają­
tek. Dziwnie położone jest to miasto. 
Do rzeki idzie się w  górę, im bliżej, 
tym wyżej, aż z góry, koło starego 
zamku można zlecieć spojrzeniem na 
Niemen i na Zanicnmie, na kościół 
Franciszkanów, na schody, wiodące 
do rzeki, na cały rozległy widok, wy 
srebrzony i zamglony przez zimę. W  
tym to Starym Zamku dzieją się cu 
da, odbywają się wyprawy odkryw­
cze. Na niedużej przestrzeni dziedziń 
ca zamkowego ziemia ołwiera swe 
wnętrze i pozwala odczytać dzieje 
stuleci. Warstwam i ułożona historia 
zdobyczy, walk i klęsk, budowania i 
rujnowania, życia i śmierci krzy czy 
ciemnymi runami: szkieletami ołlwic 
cznych belek, rumowiskiem cegieł i 
kościotrupami, przykrytymi deskami 
lub leżącymi w całej grozie naguh 
kości.

W  muzeum zamkowym starano 
się jak najdoslępniej zobrazować hi­
storię tego wzgórza, nadającego się 
tak baadzo na miejsce obronne, góru 
jące nad okolicą. N iedaloko wznosi 
się równie starożytne wzgórze Kołoży 
ze swoją świątynią i bj ł czas kiedy te 
wzgórza wynurzały się z szumiącej 
puszczy i patrzyły na Niemen, tę sze 
roką drogę na świat, drogę, nad którą 
wzgórze pragnęło zapanować Ziemia 
pod Starym Zamkiem zechciała lu­
dziom dzisiejszym opowiedzieć swe 
dzieje. Bogata jest przeszłość tego 
miejsca, tak bogata, że gdy pozwolo 
no jc. wyjść spod wiekowego proch 
na, w dziwie stają tu ludzie i myśleć 
mogą. że im to wszystko się marzy

Gdzieś na dnie, w najniższych 
warstwach sterczą ruiny dużej światy 
ni hizańty jskiej. a drobne wykopahs 
ka tu znalezione świadczą, że była tu 
ongiś stara kultura, z Ł tórej pozosta 
ły w artościowe szczątki. Przyszli tu 
potem ludzie dzicy (Litw ini), spalili 
wszystko, zniszczyli, zdeptali a na to 
m.ejsce wznieśli swoje drewniane 
grodzisko , ch a ty  z b e lek , k u rn ik i i 
chlew y Z aległa w ziem i s to p io n a  
miedź, strzaskane krzyże, bryłki zzie 
leniałego srebra. Aż zapadli w ziemię

i poganie, wyginęli w jakiejś walce. 
Znowu nad zdeptaną glebą wzniosła 
się świątynia bizantyjska, (górna) i z 
kolei ona runęła. Teraz wynurzył się 
z ziemi chropawy mur zamku gotyc­
kiego z X IV  wieku (mur W itolda) i 
on został przez ziemię pochłonięty i 
na nim wzniosły się i trwają dotych­
czas mury renesansowego zamku Ba 
to-rego (pozostałości z przeróbkami w 
czasach późniejszych). Wszystko to 
człowiecze możesz obejrzeć w  pod- 
ziemnym muzeum, chodząc ostrożnie 
wśród rumowiska i omijając ludzkie 
piszczele, a z niepokojem spoglądając 
w zagłębienia, gdzie można dojrzeć 
puste oczodoły czaszki z grotem uwię 
złym w kości. Tn sobie obejrzysz i 
dolną świątynię, dotkniesz ręką opa­
lonych pogańskich belek i wdrapiesz 
się po murze na teren św iątymi gór­
nej. Tu pan konserwator Kieszkow* 
ki powie ci, że to miejsce jest jedyne 
w Europie, że trudno sobie wyobra­
zić drugie takie cmentarzysko histo­
ryczne i zgodzisz się z nim najzupet 
niej.

A potem mozina pójść na miasto, 
pozdrawiając oczyma już z góry obie 
tary: starą —  W itoldową (kościół
garnizonowy) i obecną. Fara druga 
ma piękny ołtarz, trochę przypomina 
jący ołtarz św, Jana w W iln ie  i pięk 
ne wnętrze. Zresztą wszystkie kościo­
ły też są bogate i piękne. Piękny koś­
ciół Brygitek, dziś Nazaretanek, ma 
swój dawny skarbiec po Brygitkacb, 
śliczne ornaty, cudownie haftowane 
książki stare, pergaminy i drobne pa 
miąteezki. Tuk. Dziwne miasto, w któ 
rym co krok odsłania się przeszłość: 
•Stefan Batory, Tyzenhauz, Orzeszko­

w a , a w teraźniejszości widać celowe 
wysiłki-kochających serc, .imerzają- 
ce ku temii, żeby miasto przyozdobić, 
podnieść, zaopatrzyć i wyposażyć.

Jest teatr, śliczaiy ogród zooiogicz 
ny. zdaje się trzeci w Polsce, ogród 
botaniczny, rozrastający się i już 
wkraczający na teren parku Tyzen- 
bauza. Wspaniałe kasyno oficerskie 
imponuje rozmiarami i urządzeniem. 
Wileńskie kasyno —  to kopciuszek, 
ani się umywało 1

Wśród tego piękna przestrasza 
łach kamienic wołają z szyldów azi- 
nas tylko niezliczona ilość Żydów. Na 
starych marach, w zaułkach na czo- 
wacznc nazwiska, obce i śmieszne. O 
to niektóre: C\ pra Gołdsznnd. Icko 
hopytnik. Szpindler Mojżesz. Chaim 
Kotok. Albo: „Fotografia „W enus" 
Pejsach Mełanied" czy Mordachoj Le 
win albo Szyfra Gotkin. Tu znów Bro 
nia Drajszpil czy Gniesia Czertok. Ty 
le jest Ż\dów, że nieliczni dorożkarze 
chrześcijańscy włożyli sobie na czap 
ki opaski z napisem, a przyjezdny my 
śli z westchnieniem: co zanadto to nie 
zdrowo. Ani dla nas ani dla Żydów".

I  znowu uciekło się na Zamek i 
do wykopalisk, bo tymi sprawami 
mniejszości się nie interesuję. Z znuw 

, było dobrze.
I ‘ E . K. M.

Nieśmiertelny nakaz
Uczestnicząc duchem w ostatn.ej 

ziemskiej dnodze Papieża Piusa X I, 
którego doczesne szczątki w  dniu 14 
bm. zostały pochowane w podzie­
miach watykańskich dziwnie czuliś­
my się bńscy i odnalezieni w1 tym wiel 
kam gmachu Bazylik i św. Piotra. —  
Odgłosy egzetkwij przez radio z R z y  
mu nasuwały wspomnienia tych z 
maja 1935 r. W  odczytywanym uro 
czyście w czasie ceremoniału pogrze 
bowego życiorysie zmarłego papieża 
padało często słowo „Po lska". —  Da 
nym nam było to raz pierwszy Cd 
wprowadzenia radia uczestniczyć w 
uroczystościach pogrzebowych właś­
nie tak bliskiego polskiemu serca pa 
pieża. Ta „powszechność" osoby pa­
pieża w świecie doznała pełnego wy 
razu przez to że dał się odczuć po raz 
ostatni przez fale eteru i maluczkim 
i możnych tego świata —  wsłuchuiąc 
się w sam i radiowych fal, płynących 
poprzez równoleżniki i południki 
ziemskie, rozumiało się sens Jego Mer 
pniowej mowy, w klórej tak zdecydo 
wanie przeciwstawiał się pogłębia 
niu nienawiści rasowej, zaprzecza • 
nm praw człowieczych jednostce, ja 
ko indywiduum i wszelkim kompro­
misom z głosem sumienia.

Mimo woli w j czuwało się jakieś 
pokrewieństwo duchowTe między tymi 
dwoma wielkim i postaciami history­
cznymi Piusem X I ongiś nuncjuszem 
pupiekhn i Józefem Piłsudskim, wrów 
tza.ś naczelnikiem Państwa Polskiego 
^  zajcnmy Ich szacunek dla siebie 
każe nam w spitściźnie duchowej pa 
1'ie/a szukać zgodnych akcentów w

odnoszeniu się do spraw ogólnoludz 
kich z poglądami Józefa Piłsudskie­
go.

Oby z tego zaświatowego przymic 
rza serc w podziemiach Bazylik i św. 
Piotra i pod kamieną płytą na Rossie 
odnowił się w Polsce naczelny nakaz 
Ewangelii o miłości bliźniego.

GRUŹLICA 
PŁUC

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc róż- 
wiele ofiar. P rz y  zwalczan iu  chorob piuc 
nych, b ronch ilu , grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu i t. p stosują p p. Lekarze
„Balsam Trikolan — Age<a
który u ła tw ia jąc  w ydzielanie się p lw ociny, 
usuwa kaszel, wzm acnia organizm i sam o­

poczucie chorego. Sprzedają apteai.

u u u u i u u m n u i u i  u u t u u u u z .
i Teatr muzyczny „LUTNIA"

Występy Janiny KULCZYCKIEJ 
Dziś o  godz. 8.15 wiecz.

R0XY I JEJ DRU2YNA ^
^ C eny  propagandowe ^

Bólka w Mag sl ac:e
W  Magistracie między interesentami 

wynikła bójka, podczas kłórt) został do­
tkliwie pobity przez Bronisława Mełryc- 
kiego, zam przy ul. Legionowej, Antoni 
Godlewski [Krakowska 39)

Jadwiga Wokulska

Zegnam księżyc
N a n ieb ie  bl ad o p erło  w ym  
K ołyszą się  m asz ty  sosen.
Cóż mi, że będę żałow ać 
P ach n ący ch  o lszyn  i rosy.
T yle  z ie lonych  d ró g  w It-sie.
Ś w ierk i s tęża łe  z zachw ytu .
Szlak iem  żółtego  księżyca,
K w iatem  je s ien n y m  zakw itam .
W  głąb  se rca  zm ie rzch  m i zap ad a  
I zg a rn iam  po ły sk  półcieni.
Cóż m i, że sp ły n ę  z ty m  zm ierzchem , 
Gdy nie n ie n u ż e  się  zm ienić.

Skrzypce Karłowicza
Z sunęły  się  po  s tru n a c h  w yraźn ie  
P asaży k i d ro o n iu ik ic h  p ere łek  
P o to , ab y  p ieścić  i d rażn ić ,
Gdy der głosu  p rzy ch o d zi śp iew ak . 
Z aorzm iało  tr iu m fa ln ie  „p esan te" . 
JTytko sk rzy p ce  i n ic  ehce się w ierzyć. 
Całą duszę o tw o rzy ł ro m an ty k  
Śpiący  w g ó rach  —  skrzypcow y

rycerzyk  
Dym i u rn a  zak lę ty ch  k ad z id e ł 
Spazm em  ry tm u  p o tężnym  i tk liw ym  
C oraz b liże j s ły ch ać , ja k  idą  
W przągn ię te  w a k o rd ó w  ogniw a... 
W ielkość i m iłość.

Odczyt 0 KUSI 
PrzyKarpacidej

3 lutego wT lokalu ZPO K przy ul. 
Jagielońskiej 3/5— 3 odbyło się zebra­
nie, poświęcone zagadnieniom Rusi 
Przy Karpackiej, wypełnione cieka­
wym reierutem p. konania Michała 
Swierzmnskiego, znawcy tej sprawy

Kobiety wileńskie szczerze intere­
sują się tym zagadnieniem, bowiem 
rozumieją, że granicy węgierskiej, 
lak koniecznej dla państwa polskie­
go, nie da się osiągnąć bez rozwiąza 
nia sprawy Rusi Przykarpackiej.

To też z wielką uwagą słuchano 
odczytu p. Świerzińskiego, tym bar­
dziej, że był rzeczowy i uderzał wiel­
ką znajomością sprawy i bezstron­
nością. Dawny stosunek Węgrów do 
ludności Rusi nie wyglądał w tym 
oświetleniu dobrze, jednak, zdaniem 
referenta, plebiscyt wypadłby stanów 
czo na ich korzyść, bowiem Czesi do­
prowadzili ludność tamtejszą do naj 
wTyzszej rozpaczy, rujnując ją mate­
rialnie i dręcząc moralnie. Cały do­
robek Węgier na tym terenie został 
zniszczony: winnice, pastwiska, raso­
we bydło. Zostało tylko to, co służy 
samym Czechom dla reprezentacji 
(gmachy urzędowe, domy urzędnicze, 
drogi itd.). Miejscowi nie mają nic 
i dopieka im skrajna nędza w tym 
odcięciu od punktów centralnych gos 
podarczych. To też sprawa granicy po 
zostaje otwartą 1 palącą jak nicza- 
gojona rana i powinna być jak naj­
prędzej załatwiona.

Dyskusja, która się wywiązała po 
odczycie, świadczyła o tym, jak bar­
dzo żywe i emocjonujące jest zagad 
nienie poruszone przez p. konsula 
Świerzbinskiego.

Za ten interesujący odczyt składa­
my p. Michałowi ^Wierzbińskiemu 
serdeczne podziękowanie.

K R O N IK A
—  Z Inicjatywy referatu Spraw Ko­

biecych, w którego programie mieści się 
walka z alkoholem, podjął >ię p dr S. 
Brokowski o-ganizacyj cyklu poaadanek 
na temHy przeciwalkoholowe dla rodzi­
ców dzieci ochron dziennych i żłobka w 
terminie od 14 do 18 marca. Prelegenfam' 
będą: pp. dr S Brokowsk i, dr C. Drob 
niak, dt F. Gtoiński, prot. Hryniewicz, dr 
J. Nowoaiodzki.

*■
Członkinie ZPOK nie bacą już czasu 

na cerowanie pończoch wyręczają je w 
tej nieciekawej pracy za niewielką opłatą 
mieszkanki Domu Matki misrenie i bez 
śladu pdnosząc oczka pękniętych poń­
czoch. Gromadzą w ten sposob swe re­
zerwy oiemężne na pierwszy okres po 
opuszczeniu kliniki. *

—  Miła wiadomość. 71 lutego otwarta 
będzie na nowo po 2-miesięcznej przer­
wie stołowania ZPOK w dawnym lokalu 
przy ul. jag ©Dońskiej nr 3/5 m. 3. Wia 
domość ta będzie nrlą dla wieJu dawnych 
naszych Stołowników, którzy pamiętają 
|ą z czasów doDrej prosperity.

Siotownia będzie wydawała Obiady 
mięsne i jarskie Szczególnie, zwraca uwa 
gę bogaty dział potraw jarskich, ponie 
wai chcemy zaspokoić gusty jaroszów, 
którzy tak często nie mogą dać w stoicw- 
niach jarskich posiłków.

Duży jasny lokal, fachowa i szybka 
obsługa złożą się na przyjemną atmosfe­
rę naszej Slołowni,' ao której miłych 

I gości zapraszamy już we wtorek, 21 bm.

[ \ c w

za pięknym urlopem i stale 
doznaw ać rozczarow ań  
z powodu braku pieniędzy 
Czyż nie lepiej urzeczywisi-, 
nić marzenia wygrywając  
na los 44-ej Loterii, nabyty 
w szczęśliwej kolekturze

t U o l a ń s k a
W IL N O , W IE L K A  6

Z a m ó w ie n ia  z a m ie jsc o w e  z a ła tw ia m y  odw . utnie. Konto P. K. O 145461/ 
C i ą g n i e n i e  r o zp o cz y n a  s ię  23 lu teg o  r. b.

Projekt ustawy o wojennym krzyżu 
i medalu ochotniczym

WARSZAWA, (PAT). Wniesiony do 
laski marszaiKCWiskiej przez pos. Stefana 
Klimkiewicza projeki ustawy o wojennym 
krzyżu i medalu ochomiczym przewiduje 
w ad. 1, że wspomniany krzyż i meaal 
ustanawia się dla odznaczenia osóo, któ­
re brały udział w wojnie o ugruntowanie 
niepodległości ojczyzny i rozszerzenie 
jej granic w czai ie od 12 listopada 1918 
r. do 16 października 1920 r, a które wstą 
pity ocho'niczo w tychże latach do woj­
ska polskiego i mogą udowodnić swoją 
sluŻDę ochotniczą dokumentami.

Wojenny krzyż ocholoiczy i wojenny 
meaal ochotniczy mają charakter odzna­
czenia wojskowego

„Wojenny krzyż ochotniczy ' może 
być nadany osobom określonym w ad. 1 
jeżeli:

a) Zostały odznaczone krzyżem Viriu- 
łi Militari lub krzyzem walecznych.

b) Odniosły ranę w czasie stużby fron 
iowej.

c) wśtąpiiy do służby przed ukończe­
niem 18 lat życia a czas ich czynnej służ­
by wynosił w ogolę ponad 4 miesiące, 
lub ponad 2 miesiące walczyły z bronią 
w ręku w oddziałach frontowych.

d) pełniły służbę aiużej aniżeli 1 rok 
lub przez czas ponaa 6 miesięcy walczyły

AkdaemŃs tatobn*
z puwocu zgonu Piusa XI

Komitet Społeczny Akademii Żałobnej 
podaje do wiadomości, że akademja ża­
łobna z powodu zgonu Jego Św;ątobli- 
wści Ojca św. Piusa XI odbędzie się w dn. 
19 orr o godz. 12.15 w sali Teairu Miej­
skiego na Pohulance:

1) Zagajenie —  dyr. Jan Oskwarek- 
Sierosławski, p -ezes Archidiecezjalnego 
Instytutu Akcji Katolickiej.

2) Hymn Papieski — orKiestra.
3) „P :us X" wychowawcą ludzkości"— 

prof. dr L. Chmaj.
4) Wyjątki z encykliki Piusa XI — od­

czyta mgr. Zbigriew Nowosad, reżyser 
Teatru na Pohulance

5) Gomółka: „Siedząc nad wodami 
Babilonu" i „Pana ja wzywać będę" — 
wykona chór „Echc'1 pod barułą prof 
Wł. Kalinowskiego.

6) Męczeństwo św. Piotra, fragment z 
„Uuo Vadis — recytuje p. Władysław 
Surzyński, artysta Teatru na Pohulance

7) Rossini: „Stabał Mater" — wykona 
orkiestra.

z bronią w ręku w oadziałacn frontowycn, 
Osoby odznaczone wojennym krzy­

żem lum meddem ochotniczym są zrów­
nane w usprawnieniach z uczestnikami 
walk o niepodległość z zastrzeżeniem 
art 9 a w szczególności przysługują im 
w braku środków zapewniających egzy­
stencję uprawnienia przewidziane w usta 
wie z dnia 2.VII. 1937 o zapewnień.u pra 
cy i zaopatrzeniu uczestników waU o nie­
podległość państwa polskiego

Zaopatrzenie ze ssarbu państwa służy 
tylko osobie oaznacoznej wojennym krzy­
żem ochotniczym, o ile osoba ta udo­
wodni, że ogomy czas jej służby ochot­
niczej wynosił conajmniej 20 miesięcy i że 
wc zasie tej służby conajmniej 16 mie­
sięcy z bronią w ręku w oddziałach fron­
towych. Poza iym osoba ta musi odpo- 
wiadać warunkom jakie stosuje się przy 
zaopatrzeń.u osób odznaczonych krzyżem 
niepodlegtści.

Otchód n epod.ecjłości
Lu wy w Wtirne

16 bm. miejscowe społeczeństwo li­
tewskie obchodziło uroczyście 21 rocz­
nicę odzyskania n.epodlegtości przez Lit 
wę Uroczystość rozpoczęła się nabożeń­
stwem w kościele św. Mikołaja. Naslępnie 
w sali gimnazjum litewskiego im. Witolda 
Wielkiego przy ul. Dąbrowskiego, o g. 
19, odbyta się akademia, która zgroma­
dziła ponad 800 osóo. W  akademii wzdę­
ła również uddał specjlna delegatka po­
selstwa litewskiego w Warszawie, znana 
powieściopisarka liteska, p. Pożerafisów- 
na. Akademię zagaił p. Konstanty Sta- 
szys, który zaznaczył, że ze szczególnym 
zrozumieniem winn obchodzić to święio 
Litwini wileńscy, tu bowiem została pro­
klamowana niepodległość L iwy. Mówca 
wzniósł okrzyk nfc cześć Lifwy. Orkiestra 
odegrała państwowy hym litewsk', a na. 
stęprie hymn polski.

Uchwalona została przez aklamację 
rezolucja z pozdrowieniami dla Prezyden­
ta i rządu Litwy. Rezolucję tę wysiano na 
ręce posła litewskiego w Warszawie p. 
Szauliisa.

Dalszy ciąg akademii wypełniły pro­
dukcję wokalno-muzyczne. Po akademii 
w sali Związku Akademików Litwinów 
przy ul. Wileńskiej odbyła się herbatka 
dla zaproszonych gości, w której wzięło 
udział około 150 osób Podczas herbatki 
wygłoszono szereg przemówień.

| Na dzień ś w , Kazimerza (sobota 4. 111.) J
u sta lam y  o sta teczn ie  te rm in  u k a z a n ia , się specja lnego  n u m e ru

polsko - litewskiego
U każe się  on poza n u m e ra c ją  n o rm a ln ą . B ędzie odb ity  n a  lepszym  
p ap ie rze  — oh łie ie  ilu s tro w an y . Z ostan ie  do łączony  w d n iu  4 .II I  Itr. 
do  całego n a k ła d u  „ K u rje ra  'W ileńskiego"’ p rzeznaczonego  d la  p re n u ­
m era to ró w , ja k o  b ezp ła tn e  p rem iu m

W  sp rzedaży  k io sk o w ej w P o lsce  i w L itw ie  będzie ko l portow a 
ny łączn ie  z codziennym  egzem plarzem  „K u r je ra  W ileń sk ieg o " przez 
ca ły  czas trw a n ia  dorocznego  ja rm a rk u  św. K azim ierza w W iln ie .

P o  ty m  ok resie  czasu  zna jdz ie  się w yłącznie w sp rzedaży  k s ię ­
g a rsk ie j.

Ilość m a te ria łu  red ak cy jn eg o  nadesłanego  i zapow iedzianego  
zuaczn ie  p rzek ro czy ła  nasze  oczek iw an ia  1 zyskaliśm y już b ard zo  cen 
ne  w yw iady , a  m am y  p o n ad to  szereg  ob iecanych .

W cześniejsze sk o m ple tow an ie  tego o lbrzym iego  m a te ria łu  ta k , 
ja k  to  p ie rw o tn ie  zam ierzaliśm y , okazało  się techn iczn ie  n iew y k o ­
nalne .

S k łon iło  to  nas do od roczen ia  te rm in u  u k azan ia  się sp ec ja lnego  
w y d an ia  n a  u ro czy sty  dzień p a tro n a  L itw y i W iln a , k ied y , jak to 
pow szechn ie  w iadom o, g ro n u  Jzą  się w W iln ie  p rzy jezd n i z całej 
P olsk i.

di
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Siedziba Syndykatu Dzień tkarzy 
Wileńskich —  ul. Wileńska nr 33

Doskonały butet. Niespodzianki I Wstęp 3 zł. Bilety przy wejściu.

K ą c i k  p r a w n y

Prawa i ooowląiki 
pracownika umysłcw.

Kwestią powyższą reguluje rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczpospolitej z dnia 
1 6  marca 192b r. o umowie o pracą pra­
cowników umysłowych (Oz. URP Nr 35, 
poz. 323}. Rozporządzenie to nie dotyczy: 
1) uczniów i praktykantów, 2) osób za­
dudnionych na statkach mirskich i 3) 
osób zatrudnionych w urzędach i insty­
tucjach państwowych i samorządowych, 
których stosunek pracy jest unormcwany 
sjecjalnymi ustawami lub rozporządzenia­
mi wyr nyrnt na podstawie tych ustaw.

Kto jest pracownikiem umysłowym 
ok.eśla art. 2 cytowanego rozporządze­
nia. Umowa o pracę pracownika umysło­
wego może być zawarta: 1) na okres
próony, 2) na okres wykonania określo­
nej roboty, 3) na czas określony i 4) na 
ĉzas nieokreślony.

Umowy indywidualne mniej koiz/stne, 
niż przewiduje omawiane lozporządzenie 
są nie ważne, W  razie zaś Hiiezaznacze- 
nia w umowie rodzaju lub zakresu, albo 
wynagrodzeń,a należy stosować umowę 
zbiorową obowiązującą na danym łerenie 
dla danego rodza,u pracowników, lub 
zwyczaj przejęty w danej gałęzi pracy.

Pracownik ma prawo: 1) Żądać od
pracodawcy pisemnego potw.erdzenia 
zawartej umowy —  z wyszczególnieniem 
istotnych jej warunków; 2} Żądać wyna­
grodzenia za pracę, które win 10 być wy- 
ptacane, z końcem każdego miesiąca ka­
lendarzowego, w gotówce. Jeżeli wynag^o 
dzeme jest określone stosunkowo do ob­
rotu, żądać przedsiawienia mu odpisu bi­
lansu lub odpisu wykazu obrotu, produk­
cji iub oszczędności; 4) W  razie nieotrzy­
mania wynagrodzenia w określonym ter­
minie żądać od pracodawcy procentów 
zwłok1 2—3% miesięcznie; 5) W  razie 
choroby lub nieszczęśliwego wypadku ią 
dac 3-miesięcznego wynagrodzenia od 
nayrodzenia w całości, chyba umowa o 
pracę zosfata rozwiązana wskutek ^pły­
wu czasj, wykonania określonej pracy lub 
wskutek wypowiedzenia, dokonanego 
przed zaistnieniem jednej z powyższych 
przyczyn; 6) Po przejściu przeds.ębiorst- 
wa w inne ręce rozwiązać umowę o pracą 
z zachowaniem 3-miesięcz iego terminu 
wypowiedzenia; 7) W  razie zwolnienia go 
przez zarząd maisy upadłościowej z po­
wodu zamknięc;a przedsiębiorstwa — żą­
dać 3-miesięcznego wynogrodzenia od 
chwili zwolnienia z pracy; 8) Rozwiązać 
umowę zawartą na czas nieograniczony 
po uprzednim 3-mies!ęcznym wypowie­
dzeniu; 9) Rozwiązać nierwtocznie umo­
wę o pracę z ważnych przyczyn.

Art 31 cytowanego rozporządzenia 
do ważnych przyczyn zalicza następujące: 
a) śmierć lub pooorów do wojska 
czto ,ka rodziny pracownika, jeżeli skut­
kiem tego na pracownika przechodzi obo 
wiązek prawny utrzymywania rodziny; b) 
stwierdzenie przez lekarza państwowego, 
samorządowego, ubezpieczalni społecz­
nej lub lekarza zakładu szkodliwego 
wpływu pracy w zakładzie ra pracowni­
ka; c) obraza lub znieważenie pracownika 
przez pracodawcę, jak również tolerowa­
nie przez pracodawcę takich czynów ze 
strony przełożonych pracownika; d) nie­
zachowanie przez pracodawcę istotnych 
warunków umowy; e) dopuszczan e się 
przez pracodawcę istotnych warunków 
umowy; e) dopuszczanie się przez praco­
dawcę lub przełożonych pracownika czy­
nów przeciwnych prawu i dobrym oby­
czajom.

W  wypadkach przewidzianych powy­
żej w punktach „c" i „e " oraz w punkcie 
„o " i „d " o ile zachodzi zła wola lub 
niedbalstwo pracodawcy tudzież w po­
dobnych wypadkach rozwiązanie naslępj 
je z winy pracodawcy.

W  razie umowy z winy pracodawcy 
lub wydalenia pracownika bez żadnej 
przyczyny, pracov/n k w myśl art. 38 i 39 
cyt. rozp. —  ma prawo: 1) Tak dtugo
zajmować mieszkanie służbowe, ,ak dłu­
go przysługiwałoby mu to mieszkanie, 
gdyby umowa została rozwiązana prawid­
łowo i 2) Żądać wynagrodzenia, gay 
umowa była zawarta na czas nieokreślo­
ny —  wynagrodzenia za miesiąc, w któ­
rym rozwiązanie lub wydalenia nastąpiło 
i za następne 3 miesiące, o ile umowa 
o pracę nie daje uprawnienia, jeżeli zaś 
umowa była zawarta na czas określony, 
to wówczas pracownikowi należy się za 
cały czas, aż do wygaśnięcia umowy.

Pracownik Jest zobowiązany: 1) prze­
strzegać zakazu konkurencji tzn, nie pro­
wadzić bez zezwolenia pracodawcy przed

W sprawie autorstwa 
dawnych aeKoracji rzeźbiarskich 

w Katedrze wileńskiej
Djobny na pozór, a istotnie bardzo 

poważny błąd drukarski, jaki się wkradł 
do nazwiska artysty rzeźbiarza włoskie­
go, o którym wzmiankowaliśmy w arty­
kule wtorkowym „Kurjera Wileńskiego", 
pośw:ęconym artystom: Madejskiemu,
Bramo i Lebruri'owi, —  daje mi obecnie 
impuls do zastanowienia się nad sprawą 
dawnych dekoracji rzeźbiarskich w ka­
tedrze wiil.

Gdyby ten inkryminowany kajet art. 
rzeźbiarza Branio di Luca, poświęcony 
przeważnie zdobnictwu stiukowemu w ka 
fedrze naszej dałoby się odszukać, a w 
nim napotkałoby siędat ę wykonania szki 
ców Brania, wówczas oczywiście, przy­
byłby do dziejów kultury estetycznej tej 
świątyni nowy, a nade1- ciekawy przy­
czynek.

Z innego, tegoż autora włoskiego, 
szkicownika widać z oznaczonych da­
tami rysunków, ścisfej —  miejsc, gdzie 
takowe powstawały, ze Branio di Luca 
pracował w Polsce w latach 1770— 1791, 
a w;ęc do .oku pamiętnej Konstytucji Na­
rodowej włącznie, kiedy to ozdobił on 
,eden z paiaców ziemiańskich w Mohylew 
szczyźnie. Artysta ów rozpoczął swój wo. 
jaż fachowego badacza sztuki nasze; oraz 
dekoratora rzeźbiarza Od stolicy polskiej.

‘ Oczywiście, artysta Branio, zajrzawszy 
do Wilna, może na zamówienie

władz Kościelnych i naszych hojnych. me­
cenasów sztuk,, przyczynił siąf fachowo 
do upiększenia świątyń naszych arogą re­
stauracji rzeźb, lub nawet wykonania 
obiektów własnej kompozycji.

Co do katedry wileńskiej, to, najpraw 
dopodobniej zdobywał Branio najmniejsze 
materiały do sw»go wartościowego szki­
cownika, przerysowując właśnie, jak do­
brze pamiętam . barokowe motywy sHu­
ków, zdobiących mury wnętrza tego ko­
ścioła. W  roku 1777, a iwęc w jed­
nym z Tych lat, kiedy Branio di Luca prze 
bywał w Polsce, pod kierownictwem wil. 
architekta Wawrzyńca Gucewica przystą­
piono właśnie do ostatecznej, gruntownej 
przebudowy katedry naszej. Pozostawa­
ło chyba jedynie artyście włoskiemu ra- 
•ować do swego pamiątkowego kajetu 
rzeźby dekoracyjne, któregoś ze swych 
poprzedników.

Kto wie, może te piękne rzeźby, prze 
rysowywane przeważnie piórkiem, dodaj­
my przy tym nader kunsztownym pod 
względem techniki, a śmiało rzucone na 
papier, należały do mistrzowskiego d*uta 
innego włoskiego arrysty, pochorzącego 
również z Luki mianowicie tyle głośnego 
a poszukwanego również w Polsce, na­
zwiskiem Sacco!

L. Uzlębło

uoroczne Walne Zebranie
Stow. Kupców Chrześcijan w Baranowiczach

12 lulego br. w sałi Ogniska PolJk. 
w Baranowiczach obradował . doroczny 
walny zjazd Sfow. Kupców Chrześcijan. 
W  obradach wzięli udział przedstawiciele 
władz admin. i samorzą . na czele ze sta­
rostą p. Karolem Wańkowiczem, wicesta 
rosłą Pazruewskim i burmistrzem miasta 
inż. Wolnikiem itd.

Sprawozdania z dziaMnosci Sfow. 
Kupców zdał prezes Karaś, podkreślając, 
że pomimo różnych przeszkód, z którymi 
walczy chrześcijańskie kupiectwo Polski 
stan posiadania w Baranowiczach stale 
wzrasta. Najgłówniejszą przeszkodą na 
drodze rozwoju chrześcijańskiego handlu 
w Baranowiczach j-st w obecne chwili 
brak lokali chrześcijańskich na pomiesz­
czenie placówek polskich Żydzi, chcąc 
utrudnić i zatamować rozwój chrześcijań­
skich placówek- zaczęli gremialnie w rb. 
wymawiać lokale handlowe d'a chrze­
ścijan, wzigiędriie żądać fantastycznych 
sum komornego.
Z kolei zabrał głos starosta Karol Wańko­
wicz. Obiecał wejrzeć w sprawy lokalowe 
i zaproponował powołać do życia specjał 
ną konrsię łączącą Wydział Pow., Zarząd 
Miejski i Izbę Przem,słowo-Ha ndlową. Za 
daniem komisji będzie zbadanie tych 
spraw i przedłożenie odnośnym władzom 
memoriałów.

. Po żywej dyskusji, kfóra się wywią­
zała następn.e między obradującymi, roz 
patrzony zęstał budżet na rok następny. 
Wybrano zarząd stowarzyszenia w nasię 
pującym składzie: Karaś Józef, Laskowicz 
Karol, Działko Kazimierz, Witkowski Hila­
ry, Zarudny Włodzimierz, Purzepczyński 
Paweł, Ręczajski, Jagsch Stefan, Chwolko 
Konslanty, Siemaszko i Berezowik.

K K p y ,  k to  z a p re n u m e ru je  
„ k u r je r  W ileń sk i44 jeszcze w lii 
tym  e. b. będzie o trzy m y w ał 
b ezp ła tn ie  nasze p ism o do d n ia  
1 m arca  1939 ro k u .
KAŻDY, k to  zgłosi do n asze j 
a d m in is tra c ji dw óch  now ych  
p re n u m e ra to ró w  fjed n y m  z n ieh  
m oże być sam  zg łasza jący ), o- 
trzy in a  p rem io m  w postac i ob 
ra z u  (b a rw n a  re p ro d u k c ja  o 
w y m iarach  34,5 n a  28,5 em ) je ­
dnego  z m a la rzy  w ileńsk ich  
(S leńdzinsk iego , J a m o n tta , ISoh 
by  lu b  in n y ch ). K to zgłosi 5 n o ­
w ych  p re n u m e ra to ró w , o trz y ­
m a  3 p lansze.

siębiorstwa własnego ani w czasie trwa­
nia pracy, ani nawet, w razie umowy, na­
wet pewien czas po rozwiązaniu umowy
0 pracę; 2) Dotrzymywać istotnych wa­
runków umowy o pracę; 3) Nie ujawniać 
tajemnicy technicznej lub handlowej 
przedsiębiorstwa i 4) Przychodzić oo pra­
cy o ścitle oznaczonym czasie. 
W  wypadku nieprzestrzegania oowyż- 
szych c-bowiązków pracodawca ma prawo 
zwoinić pracownika niezwłoczn.e i żądać 
od pracownika wynagrodzenia strat
1 szkód. Pracownik traci wówczas wszel­
kie, wyżej przedstawione prawa.

M. K.

Ł O S
nabyty u
A. Zajączkowskiego
Wileńska 42 (Dom Ofic. Pol.) 
zapewni Ci szczęicle 1
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Sytuacja gospodarcza t s !  
i p ro jc ltj orgaitiiacji rolnictwa
Związek Zawodowy Rolników z Wyższ. 

Wykształceniem w Wilnie organizuje 
zaoranie dyskusyjne na femat sy­
tuacji gospodarczej wsi i projektów Orga­
nizacji rolnictwa.

Zebranie, na którym wygłoszą refe­
raty pp. posłowie Czesław Krupski, Krzy- 
sztof Szczytt-Niem>rowicz, Jan Trzeciak 
oraz p. Senator J. Godlewski —  odbę­
dzie s'ę dn. 19 bm. w sali Stowarzyszę 
nia Inżynierów Kolejowych w Wilnie, ul. 
WileńsKa 33. Początek o godz. 12. Wstęp 
za zaproszeniami, o które zwracać się na­
leży telefonicznie pod nr 6-79 w godz. 
17— 19.

Zebranie to, na którym wypowiadać 
się będą przedstawiciele wszystkich ga- 
tęzi życia rolniczego ziem północno- 
wschodnich, z uwagi na ciężką sytuację 
w jakiej znajduje się nasze rolnictwo I ko 
nieczność szukania dróg jej polepszenia
— wzbudza wielkie zainteresowanie w 
najszerszych kotach społeczeństwa rolni­
czego ziem ótnocro.wschodnich.

Choroby z a t ó s  na Wileńsieiyńfo
Wykaz zachorowań i zgonów na. cho­

roby zakaźne i irne na tereme woj. wi­
leńskiego za czas od 5 lutego do 11 lu­
tego 1939 r.:

Jaglica —  74, od-a — 24, gruźlica — 
11 (zgonow —  4), błonica — 10, grypa
— 10, dur brzuszny —  9, krztusiec —  5, 
róża —  4, dur plamisty —  3, zapalenie 
opon mózgowych — 2, ptonica — 2, 
świnka —  1, ospowka —  1, pokąsanie 
przez zwierzęta — 1.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

tC RO K IKA
Dziś: Symeona i Maksyma 
Jutro: Konrada M,

Wschód słońca — g. 6 m. 38 
zachód słońca — g. 4 m. 28

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z an. 17.11. 1*39 r.

Ciśnienie 761
Temperatura średnia -f- 3
Temperatura najwyższa -j- 5
Temperatura najniższa -j- 2
Opad ślad
Wiatr: południowo-zachodni
Tendencja barom.: słaby wzrósł ciśn.
Uwagi: pochmurno z przejaśnieniami.

MOWCbRC&ZKA
—  Zjazd opiekunów społecznych. W

ub. czwartek odbył się w Nowogródku 
przy udziale około 200 osób zjazd opie­
kunów społecznych z powiatu nowogródz 
kiego w liczbie 117. Zjazd zaszczyci! 
swą obecnością wicewojewoda nowo­
gródzki St. Radoliński.

—  Spółdzielnia stolarska. W  Nowo 
gródku, przy ul. Kościelnej 57 uruchomio­
na została mowa spółdzielnia stolarska, 
która została już zarejestrowana w 
Wydziale Handlowym SO. Do spółdzielni 
lej przystąpiło 10 stolarzy chrześcijan, któ 
rzy tyfułem udziału wnieśli swoje warszła 
ty stolarskie i po 50 zł. Obecnie zabie­
gają o pomoc ma uruchomienie suszami 
i kupnu maszyn Spółdzielnia ta wykonu 
je wszelkie obsfalunki, wchodzące w za 
kres stolarstwa i meblarstwa,

—  Wybory do rad gminnych. W  Ho- 
rodzieju i Kiecku, pow nieświe»kiego od­
były się wybory do rad gminnych Do 
rady gminnej w Horodzie(u weszło 11 
członków OZN, 6 bezpartyjnych prorzą- 
dowców, 3 bezpatrypn/ch i 1 Żyd. Do 
rady gminej w Kłecku weczfo 9 członków 
OZN i 11 bezpartyjnych prcządowców.

— Zabawy karnawafowe. Dzisiaj, 18 
bm., odbędzie się doroczna zadawa skar- 
p o w c ó w  w salach „Ogniska" i zaibawa Ko 
mitetu Rodz. Szkoły Powsz. Nr 3 w sali 
Kina Miejsk.ego.

—  Pożar. W  nocy z czwartku na pią­
tek wybuchł w Nowogródku pożar, ipa- 
liła się stodoła Mowszowicza przy ul. Oo 
łowki.

U D Z K  A
—  Zebranie Rodziny Kolejowej. W  sa­

li Ogniska kolejowego w Lidzie odbyto 
się walne zebranie członków Rodziny Ko 
lejowej w Lidzie, na którym przybył czło 
nek Okręgowego Zarządu RK z Wilna p. 
Jan Szczepczyński. Po złożeniu sprawoz­
dań z działalności stowarzyszenia wybra 
no dwuch cztonkow zarządu na miejsce 
ustępujących: p. inż, Jana Bortkiewicza 
i Władysława Żukowskiego Zostali wy­
brani: Wincenty Żyliński i Fel ik s  Skibniew 
ski. Z komisji rewizyjnej ustąpi1 józe? Ko 
lendo, a na jego miejsce wybrany został 
Stanisław Skrycki.

UIEŚWIESK1
— Obrady OZN. W  Snowiu i poblis­

kich Narucewiczach odbyły się liczne ze- j

brania członków OZN, na kiórych omó­
wione zostały sprawy .niedalekich wybo­
rów do rad gminnych

— Zakład wędliniarski pp. Biskupskich
w Nieświeżu cieszy się zasłużoną opinią. 
Jeden z nieznanych klientów pozostawił 
w sklepie kilkadziesiąt złotych na ladzie. 
Właścicielka sklepu złozyła pieniądze n-a 
posterunku.

—  Z życi? junaków. W  ośrodku pw 
Nieśwież i Horodziej odbyła się koncen­
tracja junaków, zarządzona przez komen- 
de.ita pow. pw i wf kpf. Wyrobca. Kon­
centracja ta no>iła charakter wyszkolenio­
wy, dając przegląd włożonej pracy i jej 
wyników.

—  Dur plamisty W  Snowiu zanotowa­
no kilka wypadków zachorowań na dur 
plamisty. Władze sanitarne wydały szereg 
zarządzeń, mających na celu umiejscowię, 
nie choroby oraz przeprowadzają szcze­
pienia ochronne.

—  Pogranicze na PCK. Kierów licfwo 
szkoły powszechnej w przygranicznych 
S'ejłowiczach urządziło przedstawienie. 
Wystawiono sztukę pt. „Dzieci Marysi", 
cieszącą się dużym powodzeniem wśród 
miejscowej ludności. Zebrano ponad 70 
zł, które przekazano na PCK.

SWięCIAftSKA
—  Na kościół w Podbrodzlu. Ddbyło 

się organizacyjne zebranie Komitetu Bu- 
dowv Kościoła. Na zebraniu został wyło­
niony prezydium komitetu, z którego 
członków p. Zotia Salcewiczowa właści­
cielka majątku Nowy-Dwór zaofiarowała 
dla potrzeb przyszłej parafii na grunta 
kościelne część gruntów z własnego ma­
jątku w ilości obeo.ne jeszcze dokładnie 
nie określonej, lecz wystarczającej w zu­
pełności dla potrzeb parafii. Za dar tak 
hojny, który przyczyni się do przyśpie­
szenia zrealizowania fak dawnych a nie- 
będnych poczynań do uzyskania parafii 
na miejscu w m. Podbrodziu —  tą droga 
łaskawej ofiarodawczyni Komitet składa 
serdeczne Bóg zapłać.

—  W  trosce o bezpieczeństwo poża­
rowe. 29 stycznia rb. w lokalj Wydziału 
Powiatowego w Swięcianach przedstawi­
ciele ochotniczych straży pożarnych z te­
renu powidłu święciańskiego pod przewo 
dniclwero p. Goślinowskiego Bolesława 
prezesa zarządu oadzialu powiatowego 
omawiali sprawy orgnizacyjno-admimstra 
cyjne, wyszkolenia i techniczne ochotni 
czych straży pożarnych powiatu, celem 
podniesienia stanu obrony przeciwpoża­
rowej.

Nasiępnia odbyto się posiedzenie ra­
dy oddziału powiatowego pod przewód 
nictwem starosty powiatowego p, Dworaka 
Stanisława, na którym zostat uchwalony 
plan pracy i budżet na rok 1939/40 w su­
mie po stronie '"ydafkow i dochodów 
zł 10.550.

Zarządy gminne tegoż powiatu uch­
waliły 20 323 zł —  na organizację obrony 
przeciwpożarowej w powiecie, która to 
kwota zostanie użyta przez poszczególne 
straże pożarne na budowę remiz, drobny 
sprzęt przeciwpożarowy, abiorniki wodne, 
wyszkolenie i ubiezpieczenie od wypad 
ku członków straży w roku budżetowyn. 
1939/40.

H O R B n u B a n m e  r a o n n

Obraz zniszczenia w Katalonii

■ . 1
S i l

■psi

Na zdjęciu: cmenta-zysko samochodowe, pozostałe na polach bitwy w Katalonią 
po ustąpieniu wojsk armii republikańskiej.
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Wykład 
red. J. SwiącitkFego

Wytwźrućśt (udowa 
na ziemiacn v's:łrodric.i ,
W dnu  17 lutego rb. z kolei odbył 

się szósty wykład, w ramach cyklu 
wykładów o rozwoju ziem wschod­
nich, zorganizowanych przez Towa­
rzystwo Rozwoju Ziem Wschodnich 
I )kręgu Wileńskiego wespół z niektó 
rymi akademickimi stowarzyszeniami 
regionalnymi U SB  W yk ład  miał dyr, 
L. Maculewicz na temat „Co to jest 
ukoją lniarska?“ f ,

astępny z kolei będzie wykład 
red. J, Święcickiego na temat „W y ­
twórczość ludowa na ziemiach wscho 
'hiich“  w poniedziałek dnia 20 lutego 
rb w sali V  Gmachu Głównego U SB  
°  godz. 18.30 punktualnie.

Wykładu A. Tuńskieyo na temat 
"Przemysł i handel na ziemiach 
«>$chodnich“  w dniu 20 lutego rb. nie 
będzie z powodu wyjazdu wykładow­
cy za granicę.

Bbrona pnecitsIofnEsin
C^L w Sikoł^ch

W  najbliższej przyszłości obywatel bę 
dzie przechodził całkowite przeszkolenie 
a sposobach obrony przeciwlotniczej sie 
b:e swoich najbliższych — w szkole, Od 
najmłodszych lat aż do wyzszej uczelni 
szkolenie to w sposób ciągły będz e pro 
kadzone. Ukończenie szkoły, zaleznie cd 
je j ty p u j stopnia, będzie równoznaczne 
1 P^ygotowanłern do pewnej określonej 
lunkcji w opl (np. komendanta domu mie 
szka nego, albo członka jakiejś służby 
miejskiej itd.).

Ula przygotowania kadr nauczyciel­
ki ich c*o czekającej ich pracy LOPP roz­
począł już w Wilnie sze<eg kursów, przez 
które ma p-zejść każdy nauczyciel. Co 
dzieńnje w godzinach wieczornych w nie 
których szkołach panuje ożywiony ruch: 
t ° gromady nauczycieli ćwiczą z rr.aska- 
fln i, studiują skomplikowane aparaty tieno. 
*we, zgłębiają arkano o-rgn.zacji władz 
t służb opl itd. Trzeba przyznać, ie jest 
fo poważny wysiłek —  codziennie po lek 
ojach jeszcze samemu na kilka godzin 
zasiadać w szkolnej ławce, ale nie ma na 
to rady. Dzisiaj każdy będzie powołany 
do poświęcenia części swego wolnego 
cutu i pracy na rzecz obrony przeciw­
lotniczej Nauczyciele —  jak zawsze —
poszli w pierwszym szeregu.

zkolenie nauczycielstwa odbywa się 
a 2a,rządzenie ministra wr i op.

i  T e a t r  m . MA POHULANCE E ̂ —— -
^ Uziś o godz. 8 wiecz. E
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Wileńscy Litwini jadą do Kowna 
dla wygłoszenia odczytów

Prezes Litewskiego Towarzystwa Trze­
źwości ks. Krzysztof C/lirę wyjechał wczo 
raj do Kowna, gdzie na zaproszenie 
Związku „Trzeźwość" wygłosi kitka oko­
licznościowych odczytów o alkoholizmie, 
jego skutkach i walce z nim.

Rowmez na zaproszenie Katolickiei

Akademii Naukowej w Litwie 19 bm ma 
wyjechać do Kowna prezes Litewskiego 
Towarzystwa Sztuki i Kultury w Wilnie, 
ks. A. Wiskont, także dla wygłoszenia kil 
ku odczytów o pracach naukowych Litiw 
nów na Wileńszczyźnie.

Wysłani do Berezy Kartuskiej
Na skutek polecenia władz administra­

cyjnych zestali aresztowani I wysłani do 
obozu odosobnienia w Berezie Kariuskiej

awanturnik Franciszek GryszKiewicz oraz 
podejrzany o działalność wywrotową 
Szloma Zak. (ej.

Prokurator apeiu;? w sprawie białostockiej
W  procesie białostockim o wymordo­

wanie rodziny Pie ;utowiezów, o którym 
pisaliśmy wczoraj, prokurator zapowie­
dział apelację w siosunku do uniewinnio­
nego Zygmunta Posorobko.

Apelację zapowiedział również obroń­
ca skazanego na karę śmierci Wladysła-

bjui a Ftancuza 
t  a ? i h r e A i u r z e

13 i 14 lutego b. r. zwiedza! W iln o  fran ­
cuski h isto ryk  sztuki M. Ecochard , konser­
wator w Dam aszku (Sy ria ).

M iń ni tury stą zaopiekowali) się orientali 
ści J. E . chachan ózapszał i J. E . m ufti 
Szym kiew icz, h istorycy sztuki prof. M. Mo 
relowski p. E . Łopacińsk i, z „P rz y ja c ió ł 
F ra n c ji" ,  p. A. M aluśka, Zw iązek Propagan 
dy T u rystyk i i b ib lio teka W rób lew sk ich .

Zw iedzanie miasta z cudzoziemcem o tfu 
żej i w ytraw ne j kulturze artystycznej stano 
wito praw dziw ą przyjem ność. W iln o  bowiem 
trobiio  na gościu silne wrażenie: zwraca) 
gość uwagę na rozmaite piękne momenty, 
których oko p rzyw yk łe  do ich codziennego 
w idoku nie zawsze samo widziało.

P. Ecochard  z w łajgrw ą łacińskiem u urny 
tłow i zdolnością do syntezy u ją ł swe wraże­
nie w Krótkim  zdaniu: „arch itek tu ra  wileńs 
ka jest szlachetna i arystokratyczna '1.

Sjiosrzeżenie to rzeczywiście uderza swą 
trafnością. Od frontu mamy w W iln ie  albo 
gołe, pozbawione ozdób, m tiry, albo też co 
najw yżej ornam enty nader dyskretne Nato- 
miasL sjioly kam y często ozdobione pięknie 
podwórza i l. p. Całość robi wrażenie pow- 
ś iiąg tiw ej i zam kniętej w soli e ary .lokraty 
eznuści.

Z ^ C Z ftlU  w ł , 5  w i u D
Wczoraj w nocy przy ulicy Giedymi- 

ncwshlej 34 zaczadziała rodzina Sajew- 
skich, składająca się z 5 osób: 35-letnia 
Melania Zajewska, jej 70 letnia małka 
oraz dwoje dzieci i 23 letnia Sergowi 

ówna.

Wyrok w procesie o nadużycia 
órzy budowie stadionu na Pióruriiancie

Wczoraj Sąd Okręgowy ogłosił wy- 
w sprawie nadużyć, popełnionych 

Podczas budowy stadionu ośrodka WF 
1 PW  na Pióromoncie w Wilnie. Kawokin 
*0'Slał skazany na 1 rok więzienia, Ozie- 
^ IC2 na 6 miesięcy z zawieszeniem wy 
■'&I-Jnia kary na 2 lata, W. Piotrowicz (do. 
Z° rca) na 1 rok więzienia z pozbawie- 

n wszelkich praw na 3 lata raz Pio­

trowicz (kowal) na 6 miesięcy więzienia.
W  związku z naszym sprawozdaniem 

z tego procesu jesteśmy proszeni przez 
zainteresowanych o zaznaczenie, że szef 
kancelarii Ośrodka W F i PW, skazany na 
6 m. z zawieszeniem przez Sąd Okr, woj­
skowy w tejże sprawie, nie został prze­
niesiony na emetyturę lecz pozostaje na­
dal w służb:e czynnej. (z).

wfiBgSŁ^A, ■ra.jB.jSOUMM

wa Posorobko. W  związku z tyr akta pro 
cesu zostaną w najbliższym czasie prze­
kazane Sądowi Apelacyjnemu w Wilnie.

jednocześnie Władysław Posorobko 
zostanie przesłany do Wilna ! osadzony 
w więzieniu na Łukiszkach, (c).

Iriadomoki radiowi
„KASKADA" ARESZTOWANA I

Znany radiosłuchaczom zespół „Kas­
kada" został aresztowany I osadzony w 
więzieniu na Łukiszkach.

Rozprawa sądowa, która będzie tran 
smitowjna przez Rozgłośnię Wileńską 
oabęcizie się w niedzielę o godzinie 19 
m. 30.

Oskuria Adam Berwaldl — Broni Eu­
geniusz Pałczyński.

Zainteresowanie procesem olbrzymie

TRANSMISJA N ArtOŻEŃ S T \VA ZA DUSZĘ 
OJCA ŚWIĘTEGO.

18 bm., o godz. 10,00 rano Po lsk ie  lla il o 
transm ituje na fa li ogólnopolskiej uroczyste 
nabożeństwo żałobne z K ated ry  św. Ja n a  
w W arszaw ie  za dnsz^zm arłego  O jca świę 
tego P iusa X I.

CUDOWNY KRYSZTAŁ.
Tak. tytu ł nosić bedzie pogadanka W an  

dy Boyć, która opowie radiosłuchaczom  o 
pozornie n ieregularnych, a w  rzeczywistości 
bardzo precyzyjn ie  zbudowanych kryszta­
łach śniegu i lodu. Nadana zostanie ta po 
gadanka w  niedzielę 19 lutego o godz 14.40

BITW  A POD GORLICAMI.
Rozgłośnia W ileńska  nadaje obecnie co 

k ilka  tygodni w  niedzielę w  ram ach cyklu 
„E ch a  przeszłości' pogadłanki o w ie lk ich  
b itwach z czasów w o jny 1914— 1918 r. 19 
lutego o godz. 15,20 Lech  Beyn a r m ówić bę 
dzie o b itw ie pod Gorlicam i. I

KONCERT ORKIESTRY ROZGŁOŚNI 
W ILEŃSKIEJ

18 bm o godz. 13,20 koncert orkiestry 
rozgłośni w ileńsk ie j pod dyr. W ład ys ław a  
Szczepańskiego, może zainteresować dobo­
rem utw orów  bardzo wartościowych, a jedno 
cześnie ogólnie zrozum iałych. Początek sta 
nowi F . MendeLsohna, zawsze świeża uw er 
tuira „G ro ta  F in g a ta ", napisana pod wraże­
niem podróży kompozytora na W y s p y  Heb 
rydzkie. Zakończeniem  będzie popisow y ut 
wór ork iestrow y pełny barwności i blasku 
tudzień praw dziw ie południowego tempera 
menłu „K a p ry s  h iszpański" M. Rim skij- 
Kursakowa. M iędzy tym i dziełam i w ie lk im i 
usłyszym y kom pozycje mniejsze E . Griega 
(Motyli). E . E lg a ra  (Pow itan ie  m iłości) i S. 
Rachm aninow a (w alc).

KRONIKA
WILEŃS Ki.
DYŻURY APTEK

Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki. Sapożnikowa (Zawalna 41); kodo- 
wicza (Ostrobramska 4); Augustowskiego 
(Mick.ewicza 10); Narbuta (Sw. Jańska 2); 
Zasławskiego (Nowogródzka 89).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka
(Aitokolska 42); Szantyia (Legionowa 10)’

Z KOLEJ
—  Zgromadzenie delegatek kolejo­

wych kółek LOPP. W  sali konferencyjnej 
Dyrekcj. Okręgowej PKP*w Wilnie od- 
byłe się doroczne waine zgromadzenie 
delegatek kolejowycn kół kobiecych 
-CPP przy udziale 33 przedstawicielek z 
terenu całej dyrekcji.

RÓŻNE
—  „Wilnianie poznajcie Wilno!" _

19 bm. wycieczka Związku Propagandy 
Turystycznej zwiedzi Wystawę Obrazów 
Bronisława jamontta.

Zbiórka uzestników wycieczki o gc dz 
12 przed głównym wejściem dc Bazyliki 
Wstęp łącznie ze wstępem na Wystawę- -
20 gr od osoby.

— Z życia Rodziny Wojskowej. — 
Staraniem Rędziny Wojskowej w dniu 20 
lutego o godz. 8 wiecz odegrana zosła 
nie w Teatrze na Pohulance komedia: 
„W  perfumerii" dla Garnizonu Wileńskie­
go i tego sympatyków.

Prz&dsprzedaz biletów odoywa się 
codziennie w godz. 17— 19 w Ofic. Ka­
synie Garnizonowym.

Całkowity dochód z przedstawienia 
przeznaczony jest na dożywianie najbiect 
niejszych dzieci w Świetlicach R, W.

Z AB.4 WY.
—  H a llo l H a llo l Pożegnanie K arn aw a łu  

na przełom ie w iosny w  sali „Soko ła  ' uJ. \\T 
leńska 10. Dn. 18. I I .  39 r. Nadzwyczajna 
niespodzianka dla gości, ponadto niespo­
dzianki dla pań. A trakc ja  m askowa. Po m j 
słowa maska otrzym uje nag~odę. O rkiestra 
doskonała. Bu fe t w ykw in tn y  i tani. Początek
0 godz. 20. W e jśc ie  1,49'zł. z szatnią. Ca łko ­
w ity dochód przeznacza się na pomoc zim o­
wą niezamożnym uczniom szkoh im Ada­
ma M ickiew icza.

.—  D nia  18 lutego 1939 r. w salonach Hote 
iu Eu rop e jskkege przy ul. D om in ikańsk ie j 1, 
na pożegnanie ka rn aw ału  Zarząd p iek i Ro ­
dzicielskiej przy Państw ow ym  — Żeńskim 
G im nazjum  K raw ieck im  im. E. Dm ochows­
k iej w  W iln ie , urządza w ie lką zabawę tane­
czną na cele dożyw iania niezamożnych ucze 
nic. Początek o godz. 21. W stęp  0,99 zł. i 
1,49 zł- za zaproszeniami Bufet tąni na m iej 
scu we w łasnym  zarządzie.

—  Zarz. Wił. Zw. Zaw. F a rm . P rac . ko 
m um kuje, że zabawa Danciug-Bridge, która 
m iała się odbyć drnia 11 lutego rb. odbędzie 
się dn. 18 lutego br. w  salonach Z  O, R. Za 
proszenia na 11.11.39 r. ważne. W stęp  za za­
proszeniami.

—  Powszechna W e cz o rn ic a . kom ite t Rn 
dzicielski Pub licznej Szkoły Powszechnej 
N r 17 ma zaszczyt uprzemie jzrosić wszyst 
k ich m ieszkańców prastarego naszego gro­
du p łci obojga, uzbrojonych w  bomby ra 
dości i hum or na Powszechną W ieczorn icę , 
urozm aiconą występam i artystycznym i, kto 
ra się odbędzie w  dniu 18 lutego 1939 roku 
w  salonach b. M a łe j Saili M ie jsk ie j (świeżo 
odrem ontowanej) przy ul. K ońsk ie j 3. S tró j 
dowolny —  wzory i kolom  w td ług  własne 
go uznania i gustu. W tanecznych tych  zapa 
sach godnie śekundował będzie w yborow y 
jazz pocztowy. Przysm aków  różnych i trun 
ków dla pokrzepienia hum oru wr bufecie 
po niskich cenach każdy dostanie. W stęp  z’
1 groszy 49 —  dla członków  kom itetu i aka 
dem ików  gr. 99. Począiek  o godz. 21. Do-

! RADIO
SOBOTA, dn. 18. M. 1939 r.

0,57 —  Pieśń poranna; 7,00 —  Dz.ciin ik  
poranny; 7,15 —  „ F I S "  —  T ransm isja  z ża 
kopanego; 7.20 —  M uzyka; 8,09 —  Audycja  
dla szkół; 8,10 — Program  na dzisia j; 8,15 — 
M uzyka poranna; 8,50 — Czytanki w iejskie: 
^O lbrzym " —  opowieść Karlisa  Skathc, is.OO
—  10,00 —  Przerw a.

10.00 —  Żałobne nabożeństwo z kale Iry 
iw . Jan a  z W a rsz aw y ; 11,57 —  Syg n a ł.cza ­
su i H e jn a ł; 12,03 — Audycja  połudn owa; 
13,00 —  W iadom ości z miasta i p row inc ji; 
13,Oj  —  M ałą skrzyneczkę dla dzieci słucha 
jących rad ia w szkole prowadzi Ciocia Ha 
la, 13,20 — Koncert ork iestry Rozgłośni UT 
leńskiej pod dyr. W ł. Szczepańskiego; 14.00
—  15,00 —  Przerw a

15.00 —  Audycja  dla dzieci; 15.30 —  Mu 
zyka obiadowa; 16,00 —  Dziennik popołud­
n iow y; łR,08 —  W iadom ości gospodarcze; 
16,20 —  K ro n ik a  literacka ; 16,35 — Recita l 
fo rtep ianow y; 17,25 —  O roślin ie w  zwierzę 
ciu „G rusza i tas iem iec" —  pogadanka Axela 
Stje rny; 17,35 —  Canzonetty i m adrygały Pa  
leslriny. W yk o n aw cy , podw ójny kw artet wo 
kalny „P r o  a rte1"  pod dyr. W u d w ig a ; 17,56 
Audycje K K O ; 18,00 —  W ileńsk ie  wiadomoś 
ci sportowe; 18.05 — Sobótka speakera; 18.30 
Audycja dla Po laków  za granicą; 19,00 — 
Transm isja  z Zakopanego; 19,20 — Koncert 
rozryw kow y; 20 35 —  Audycja  in fo rm acyj 
na; 21,00 —  „ W  ostatnią sobotę k a rn aw a łu "
— m uzyka taneczna. W  przerwach: trzy ske 
cze E rw in a  A lbrechta (N iem cy); 22,55 — Re 
zerwa programowTa~ 23,00 —  statme wiado 
mości dziennika wieczornego i kom unikaty; 
23,02 —  Kom unikat sportowy; 23,03 F IS  — 
Ostatnie wiadom ości sportowe z Zakopane 
go; 23,05 — Zakończenie programu.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI N/ POHULANCE.

— ,W  Perfum erii'1 na przedstawieniu  
wieczornyin Teatru M iejskiego! Dziś o godz 
20, Teatr Maejski gra kom edię w 3 akiach 
M iko ła ja  Lasz ló  pt. „W  Perfum erii" w reży­
serii d yr Kietanowskiego.

—  N iedz‘elna popolutlniówka! Ju tro , w 
niedzielę 19 bm. o godz. 16 odbędzie się 
pierwsza popoludniówka komedia M iko ła ja  
baszló „ W  Pe rfu m e rii" . Ceny popularne.

—  Koncert Ignacego I  l-icdinai.a w Teal 
rze na Pohulance! Ju tro , 19 lutego o godz. 
20,15 wystąp i z jedynym  koncertem  n a jw y ­
bitniejszy pianista Ignacy Friedm an  w Teat­
rze M iejsk im  na Pohulance.

TEAlR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Dziś po cenach propagandowy cli gra 

na b ęJz ie  najnowsza operetka P. Abrum a 
„R o xy  i je j d rużyna".

Ju t ro  popołudniu o godz 4,15 oraz po 
raz ostatni w  poniedziałek „Roxy I je j  dru- 
ćy nu

—  W torek w „Lutni' „Po d w ó jn a  bu 
cha lte ria " w reżyserii K. W y rw icz  W irh ro w  
skiego.

POKOJE
Tanin czystf  i ciche
W HOTELU POYAL

W a r » z » w #  C h m lii ia t  f l
Dl« pj> «zYtnin(KÓ» .Knrieia Wtlońsk.'

r»h*tn

chód przeznaczony jest na uzupełnienie po 
mocy szkolnej i dożyw ianie.

—  Zarząd Komitetu Uodzlcielsiriego przy 
Szkole Pow szechnej nr, 10 w W ilnie n in ie j 
szym podaje do wiadomości, iż zapow.edzia 
na na dzień I I  lutego r. bież. zabawa tanecz 
na na cele niezamożnej .młodzieży szkolnej, 
z powodu zarządzonej żałoby po zgonie śp 
O jca Swr. Papieża Piusa A 1 zostaje przenie 
siona na dzień 19 lutego r. bież. i rozpocz 
nie się w  tym sam ym  lokalu  Zw iązku  Re 
zerw istów  przy ul. Tatarsk ie j 5 o godz. 18.

B ile ty  zakupione na poprzednio zapowie 
dzianą zabawę są ważne. O rkiestra doboru- 
vra. Bufe t smaczny i tani.

— Zawiadom ienie Zarząd Ko ła  Studen­
tów W yd z ia łu  Sztuk P ięknych  zaw iadam ia 
zainteresowanych, że doroczny Bal Sztuni, 
m ający się odbyć w  sobotę dnia 18 bm. (z 
powodów od Zarządu niezależnych) zostaje 
odw ołany

/WOffO

k r a ik a  .ę k u

> 1 :

nagrudzcriai 6i-:.d Prix du Koman 
d’Av£ntures 1937)

Przekład autoryzowany z francuskiego

. Oióż to właśnie. Bardzo słusznie. Zatem infor- 
. ‘"^Jata wypisana była po francusku między wiersza- 

' ‘ pemplarza książki „Najważniejsze prawdy reli- 
nv  ̂ oddaje panom. Zauważycie, że opatrzo-
re ,Jest 0n w pieczęć domu aresztańskiego w St. Quo- 
S|, ‘a- W  trakcie inspekcji tej części więzienia, pozo- 
i (|W.*Hlej przez nas do dyspozycji sądom francuskim 
y- ° Zor°wanej jeszcze przez francuski personel wię- 
k [ ' i n' ’ ^aP °ian  Iluppenscłilacht znalazł to dzieło, do 
^ 8 °  Przepięta była kartka z jego nazwiskiem. To 
ja /- eo nti wiadomo. Porucznik Kompars wy-
Pow' S^ą0m’ i a'va Próbna część prawdy tkwi w tej 

tesci j nadaje iei pewna wage. Porucznik Kom-l>nrs
HeJ  i

tialę ije jej pewną wagę.
-y do służby wywiadowczej Kwatery Głów-

'Va,: '-Ul/i
Ofic

i*?, i vdzil,l°n y  jest tutaj w specjalnej misji. Praco- 
e w łączności z panami.

na n,)NV 10wlp komendantury podejrzliwie spojrzeli 
nie y^yłego, który od chwili wejścia do biura
wesoły ,s'ć ani słowem. B y ł to wysoki chłopak, 
amatory‘l,,Sm'?c' ln '<2ly ' sympatyczny. „W yg ląda na 
z p5vap', m.J ^ ał Ueim. Ale gdy przemówił, uczynił to
a

uie licująN i, ~ *lv:lljącą z jego niepozornym wyglądem, 
''jueiel porozumiewa się nieciiybnie dro­

gą powietrzną. Dowód: fotografie zrobione tutaj 9 lub
10 maja, wyzyskane były 14 maja przez placówkę •
11 Oddziału francuskiego, podrzęduą i dość odległą 
Agent nasz widział je istotnie 14 maja. Zużyło zatem 
tylko cztery dni, by przesłać klisze czy film y z St. Quo 
rentin do Francj wywołać je, odbić i rozesłać wszę­
dzie. Drogą normalną, przez Holandię, byłoby to trwa­
ło osiem do dziesięcin dni.

Ja k i sposób jest w użyciu? Gołębie pocztowe? 
Nie. Bo dokument, ten brulion prac, wykonany na pa­
pierze rysunkowym, jest cały, zatem nie bvł przenie­
siony w kawałkach. A jest gruby i za ciężki, żaby go­
łąb mógł go udźwignąć. Widzę tylko jedną drogę ino 
żlityą: samolot.

—  Romantyczne! —  szepnął prawie Heim
—  Ach, nie, bynajmniej! Stawiam się na miejscu 

nieprzyjaciela, Który okolicę tutejszą zna doskonale, 
który był tu wychowany albo stał tu załogą. Od pierw­
szej chwil inwazji napastowałaby mnie i gnębiła mvśl 
przylatywania zorganizowania wywiadu i powracania 
od czasu do czasu by zbierać wiadomość.

—  Łatwo mównć — odparł Heim.
—  I  wykonać —  przerw-ał Kompars bardzo zim­

no. —  Jeżeli pozwalam sobie tak twaerdzić, to dlate­
go, że w ciągu trzech miesięcy wykonałem w tych 
wdaśnie warunkach dwa raidj' do Anglii, kraju, gdzie 
mam stosunki. Proszę mi w-ybaczyć, jeśli mówię o.so­
bie, zmuszacie mnie panowde do tego. W  każdym ra­
zie szefowie nie podzielą mego poglądu, Przydzielili 
mnie tutaj, bowiem przesyłanie dokumentów tutej 
szych, to najwyraźniejsza i na pierwszy- rzut oka, naj­
łatwiejsza do wwzyskania^spośród spra z licznych od 
niejakiego czasu, które wwiłumaczYĆ się dają •istnie­

niem czegoś, co nazwać możemy linią powietrzną, re­
gularną służbą lotniczą.

Kompars uśmiechnął się znowu z rozbrajającą 
naiwnością i zwrocR się po kolei do znębionego Nie 
derstoffa, niedowierzającego Stroliberga, wTrogiego 
Heima i pełnego podziwu Schmidta. Zdawał się prosić 
ich o przyjaźń z młodzieńczy swobodą i zapałem.

—  Panie pułkowniku —  rzekł —  otrzymałem je­
dynie rozkaz wynalezienia drogi i sposobu, którym 
posługuje się nieprzyjaciel przy przesyłaniu wiadomo, 
ści. Wazane mi nie mieszać się w wewnętrzne śledz­
two komendantury i... nie mam zwyczaju wtrącać się 
w  to, co do mnie nie nakży. Ufam, że oficerowie pa­
na pułkownika zechcą nie uważać mnie za oko Kw a­
tery Główmej i dopomogą mi spełnić me zadanie radą 
i doświadczeniem własnym.

Pou wpływem nagiej zmiany humoru, jedynie 
Henn próbował odwzajemnić się intruzowi, ale 
przeszkodził mu wt tym jego nerwowy trick.

—  Najbardziej niepokojący fakt, Ekscelencjo... — 
zaryzykował Strohberg, sapiąc jak foka.

—  Tak —  przerwał Niederstoff —  to to, że te 
trzy dokumenty istnieją tylko w jednym egzempla­
rzu. Poza tym wszystkie trzj wywieszone są na ścia­

nie w moim gabinecie. Oto one. Brulion schematu ntógl
być wyciągnięty z kosza. Ale fotografie były zdjęte tu.

—  Teufel! Czemuż pan tych papierów’ nie zamy­
ka? —  zapytał generał.

—  Te dokumenty są wciąż w użyciu przy pracy 
bieżącej. Co chwila trzeba je mieć przed oczami...

—  Trudno... Musi je pan trzymać pod kluczem. 
Panowie, pragnę pozostać sam na sam z panem puł­
kownikiem

‘ (D. c. n.).



„KUfcJEP" (4725}.

K u r ie r  Spar i awąj
Zawody strzeleckie dla prasy

Związek Strzelecki, mający w swej 
opiece propagandą sportu strzeleckiego  ̂
zamierza z chwilą nastania wiosny i se­
zonu strzeleckiego na Pióromoocie zor­
ganizować pierwsze w Wilnie misfizosfwa 
strzeleckie prasy wileńskiej.

Nie ulegawątp,iwości , że dziennika­
rze wileńscy żywo zainteresują się impre

zą i wezmą w niej gremialnie udział, zwła 
szcza, że organizatorzy zamierzają ofiaro­
wać szereg cennnych nagi ód jak zespo- 
ło»/ydi tak leż i indywidualnych.

Warto naamienić, że w Warszawie mł- 
srrzosrwa strzeleckie prasy cieszą sią rok 
rocznie wielkim powodzeniem.

Jutro walczymy z F.orą
Jutro, o jodz. 11 min, 30, w sali kina 

.Mars" odbędzie się dawno zapowiadany 
mecz bokserski między Tlotą z Gdyni, a 
wileńskim Elekfrilem. <

Obie drużyny wystąpią w naisilmej- 
tzch składach. IFIota z: Wasiakiem, Katoli­
kiem I Węgrowskim, a Elektrit z Lendzi-

Mecz Warszawa —  
1500 zł.

Mecz bokserski Warszawa— budapeszt 
przyniósł organizatorom mimo powszed-

uem, Kuleszą, Malinowskim I Blumem na 
czele.

W  ringu sędziować bęazi p. Kaleński, 
a na punkty pp.: Hołownla, Coch I G11- 
muł.

Mecz rozpocznie się punktualnie o 
godz. 11.30.

Budapeszt przyniósł 
drchidu
| niego dnia czysty zysk w wysokcści ok. 
I 1.500 zł.

Łyżwiarze w Trokach
19 bm, Wił. Okr T-wo Łyżwiarskie 

organizuje ia jeziorach w Trokach propa 
giandowe popisy jazdy figurowej na łyż­
wach oraz zawody jazdy szybkiej z p-óbą 
pobicia rekordu okręgu Wilno na 3.000 
met-,, ustanowoneqo przez Klemensa Do. 
wnara Zapołskiego w roku 1936 na torze 
wyścigowym w Warszawie. Próby pobicia 
rekordu zgłosili: Zapelski Klemens, Ser- 
druk-ow Aleksander i Karczewski. Spodzie

wamy się, że w Trokach ujrzymy i innych 
zawodników. W  popisach jazdy figurowej 
wezmą udział najlepsi łyżwiarze Wilna na 
czele z wileńskim błękitnym mołyiem w 
osobie Kazimiery Szejkisówny i wielce 
obiecującej młodej łyżwiarki Kazimiery 
Żemojtelówna oraz mistrzowska para Wił 
na p. Wojcieszek i Szejkisówna. Po popi- 
sach wspólny ob;nd i dancing w Kasynie 
Oficerskim w Trokach.

G s ł n ś n i  c l z l e n
Największe arcydzieło

m a r i a

ANTONINA
Początki seans.: 1 30ł—3.40—6.00—8.15—10.30

( / I g i  w a ż n e 1
€J  w  a  t j  a  !  N adzw yczajny p rog ram  1

Znakom ita  rosyjska tancerka Ter? Zolina w bajeczrej sztuce filmowej

„G0L9WYN FOLLIES"
( JE J KOCHANY CHŁOPIEC) 

oraz sllvla Sldney we wzrusza ącym  dram acie

T - i i i ,  K t ó r e g o  u k o c h a ł a m
W tych dniach HM Ei+M łS

mm B  I  N jpw i Sukces wszechświatowy. Pękną, namiętna, gorąca jak słońce
U  Ł  r .  1 1. J ?  I południa, ale jednocześnie płocha,Jcapryśna i zdiadziecka Vlvlane

nlejszym
film ie
miłosnym

R0M9NCE i ulub iony p ieśniarz Paryża Tino ROS5I w najpięk-

„NIEBEZPIECZNA KO B& Tj"
Nadprogram: Atrakcja kolorowa I aktualności

Chrześcijańskie kino Legendarny przepych, egzotyczne bogactwo tajemnice i intrygi 
c i i i i i a r n t t r i n  I  pa acu Maharadży odsłania film p. t.

SWIAt°WJEJ Tygrys Esznapuru
1 część filmu „INDYJSKI GROBOWIEC"

W roi. gl. La Jana, hans Stuewe i Gustaw Dśessl. Pocz. seansów o g. 4, w święta o g. 1

K I N O  
Rodziny Kolejowej

ZN ICZ 99
Wiwuiskiego 2

Dziś. Dramat miłości silniejszej niż śmierć

99
wg powieści Heleny Mniszek. — Lidia Wysocka. Ina Benka. Ćwik­

lińska, Zacharewicz, Samborski, Orwic1, Fertner i inni. 
Nadprogram: DODATKI. Początek codz. o g. 4, w święta o g. 2 pp

O  i r f l I $ * ^  0  fi D7'ś< Film o zm artw ien iach  i radośc iach  m ałych
* b o h a te ró w  w Wielkich m iastacn  p. t.

I " \  9 9  1  I  # 1 1  £  i  t  w robach głównych :
I  ■ |  B  1 K I I  I I  Y  Freddie Bartholomew

V #  k a  ■ darcie Cooper i
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKL Pocz. seans, o 4-ej, w nu-dz. i św. o 2 ej.

Giełda zbożowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 17 lutego 1939 r.
Ceny za towar standartowy lub średniej 

akoścl za 100 kg w handlu hurtowym, pa­
rytet wagon st. Wilno. (Len 2a 1000 kg f-co 
wagon st. załadowania). Dostawa bieżąca 
normalna taryfa przewozowa,
Żyto I standart 13.85 14.35

U . 13.50 13.-5
Pszenica jara jednolita I st, 19.— 19.50

» „ zbierana II .  18.25 18.75
Jęczmień I standart — —

. II .
.  III .

Owies I „
H - 

Gryka I .
II .

Mąka żytnia wyciąg. 0—30%
. . „ i fl 0-55%
„ „  razowa 0—95%

Mąka pszen. gat. I 0--50%
.  .  .  I-fl 0-65%
.  . . II 50-60%
„ „ . II £0-65%
„ „ . III 65-70%
„ „ pastewna

Mąka ziemniacz. , Superior" 
.Prima"

Otręby żytnie przem. stand.
. pi zen. śred. przem. st. 

Wyka
Lubin niebieski 
Siemię lniane bez worka

Len nieśtandaryzowany:

16.-
15.50
13.50
12.50 
19.25
18.75 
29 -  
25 50
19.50 
36 75 
36 — 
19.—

23.75 
18 25 
15.- 
33.-

Len trzepany Horodziej 2050.— 2090.—
„ „ Wolożyn 1720.— 1760.-
„ . Traby — —
, „ Miory 1320.- 1360.—

Len czesany Horodziej 2240.— 2280.—
Kądziel horodzlejska leoo,— 1640.—

„ grodzieńska 1340.— 1380.—
Targanie: moczony 680.- 720.-

„ Wotożyn 880.— 920.—

Ceny żywca I mięsa
ar Wilnie

Notowania Tymczas. Komisji Notowań Cen 
Cena loco Targowisko 1 Rzeźnia w dn. 

17.11. 193S r. w złotych ew groszach 
2 y w I e o za 1 kg ivwe] wagi

l gat. II gat. III gai 
0.50—0.55 0.45 -  0.50 0 30-0.40Stadniki 

Krowy 
Cielęta 
Owce —
Trzoda chi. 0.85— 5.00

0.50-0.55 
0 50—0.55

0.45-0.30 0.30-0 40

0 80 -0.95 0.75—0.8
Mięsni w hurcie miejecoweyi uboju:

1 gat. 
Wołowina 0.85—0 95 
Cielęcina —
Wieprzów. 1.15—1,23 
Baranina —

S kó r y  surowe: 
Bydlęce za 1 kg 
Cielęce za 1 sztukę 
Owczo ,

II gat. 
0.8—0.85 
0.70-0.75 
1.10-1.15

III gat. 
0.60-0.70

0.70—0.85
3.50-4.5

Dyrekca T-wa Kredytowego m. Wilna
zaw iadam ia pern unocników Tow arzystw a, że w  sobotę dnia 18 m arca 1939 r. o godz. 
19 w  lokalu  Tow arzystw a przy ul. Jag ie llońsk ie j 14 odDęozie się Zebranie Pe łnom ocn i­
ków  z następującym  porządkiem  dziennym - 1) Zagajenie zebrania, 2) Uchw alen ie reguis 
m inu szacunkowego Towarzystwa, uzgodnionego z w ym aganiam i M in isterstw a Skarbu. 
3) Ustalenie m nożnika dla określenia cen jednostkowych poszczególnych kategorii i 
stanów  budowli, 4) W o ln e  w nioski. Zebranie odbędzie się bez względu na ilość p rzyby ­
łych  pełnom ocników.

Co to jest milion?
Prace S<*.du Konkursowego
Prace  Sądu Konkursowego, którego zada 

niem  jest przyznanie nagród za piętnaście 
najlepszych odpowiedzi na pytan ie : „G o  to 
jest m ilio n ?"  —  dobiegają końca. D o tych ­
czas przejrzano i  posegregowano przeszło 
58.000 odpowiedzi.

W  skład ju ry  wchodzą:
Redaktor G iełżyński, b. prezes Syndykatu  

D ziennikarzy W arszaw sk ich ;
Tadeusz Do łęgu - M os1 o w  i cz, znany powie 

ściopisarz;
Pro feso r Tadeusz Sierzputowski, znauy 

roatematjśc;
D r H en ryk  F ried rich , asystent katedry 

po lon istyk i na U. J .  P., oraz
Szef Działu M arian  Szajow ski, zas ępca 

D yrektora  Polskiego M onopolu Loteryjnego.
W y n ik i konkursu podam y w najb liższych 

dniach natychm iast po ukończeniu prac ju ­
ry

B u leiarstw  i bez murator
odzwyczaium citrpiących 

od N A Ł O G U  P A L E N I A
S .  S z u c h  n o w i e  w.
ul. Mickiewicza 35 m. 3, od g. 6—7

 L E K A R Z E ..
DR M ED . JA N IN A

PiotrowiczJutrzenkowa
ordynato r szpitala Saw icz  

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
ul. Jag ie llońską  IG in. 6, teł. 18-68. 

P rz y jm u je  od & do 7 wiecz.

D O K T O R  M E D
Zygmunt Kudrewicz

choroby wenery zne, skórne moczoplciowe 
uL Zamkowa 15, teL 19-60. Przyjmuje w godz. 

od 8—1 i od 3-

D U K iO R  M E D Y l.Y N Y
C y m  o l e r

Choroby weneryczne, syfilis, skórne 
i moczopłciowe 

ul. M ick iew icza 12 (róg T a tarsk ie j), tel. 15.84 
P rz y jm u je  od godz 8— 2 i 5 —8.

D O K T O R
Z e l d o w i c z

Choroby skórne. wenervczne, syfilis, narza 
dów moczuwych od godz. 5 - 1 i 5— 8 w.

D O K T O R
Zeldowiczowa

Choroby koŁiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od godz. 12— 2 i 4— 7, ul 

W ileńska  N r 28 m. 3, tel. 277.

I
I
/W
&

Rekord powodzenia!!! Najwspanialsze arcydzieło XX w.

SUEZ
Nadprogram: Piękna kolorowa groteska p t. „Parodia gwiazd" 

Początek seansów: 2— 4— 6 — 8— 10.20 
U w a g a !  Wobec, wielkiego natłoku prosimy o wcześniejsze 

\ nabywanie biletów.

MARS Ostatnie dwa dpi g p  f f  f l n  |  f T I  / O  n  
Początek o g. 2-ej O SSL. m mf S m  H  /Tl m

w najnowszej, wspanialej J Ł l M A I t t f c i ć a  A  G  .* U  U
komedii muzycznej p. t. § f  ■ §9  U . |  •» U  »  I  f
NASTĘPNY PROGRAM; Prestiżowy film polski. Wzruszający dramat kobiety, który ni­

gdy nie traci aktualności

W y r o k  t y c i a
Kole główne: ANDRZEJEWSKA, EICHLERÓWNA, DAMIĘCKI

1 Kinc-Teatr „ P A N "
w Baranowiczach

Rewelacyjny film sezonu

c h i c a g o
Pożar Rzymu za czasów Nerona byl 
niczym w porówn, z kataklizmem jaki 
nawiedził Chicago—nowocz. Sodomę

TTTTTłTTT»T»łTTTTTTTTTTTTTTTTTT

AAAA-AAAA

Kino  „ A P O L L O "  I
w Uaranowlczach

Największe arcydzieło prod. polskiej

„ S T R A C H Y * *
W rolach głównych: Eugeniusz BODO t 

Andrzejewska, Kaiwowska i inni. £
T>TTT»TTTTTłTTTTTTTT»TTTTTTTTrrTTTrrTTTTTT̂

AKUSZERKI
T,TT f  ZTTTTTTTTTrTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT\ ,A f  i

A K U S Z E R K A
Maria Laicnerowa

przyjm uje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz, 
—  ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— * róg ul. 

3-go M aja obok Sądu.

A K U S Z E H K 7
M. B r z e z i n a

masaż leczniczy i elektryza^jr, Ui. Grodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzyuiec).

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

oraz Gabinet kosm etyczny, odm ładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, krem y odml Izające, 
wanny eleiuryczne, elektryzacja. Ceny przy­
stępne. Po rady  bezpłatne. W ie lk a  4-1 .

-AAA . . . m ł t m i i i A i i i i i i i . n n . i . , 1 . . , . ,

Handel I Przemysi
TTTTTTTTTTTV t t VT 'TTTTTTTTtTTTTTTłtT t r  TTTT
I-racownia ‘aństwowego G im nazjum  K ra ­

w ieckiego w W iln ie  (ul. K ró lew ska 8) p rzyj 
muje zam ówienia na suknie sportow i, wizy 
towe, w .eczorowe, kom plety. W ykonan ie  
szybkie i w ykw intne. Ceny zniżone. P rzy  
gotowano modele na sezon w iosenny' oraz 
najlepsze żnrnale francuskie. K ierow n iczka 
warsztatów  p rzyjm u je  K lien tk i w ponie­
dzia łk i i środy od 12— 14 oraz wtorki i 
czw artk i od 17— 19. Uprasza się o przestrze 
ganię w ym ien ionych godzin.

AAAAAAAAAAAAA 4AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAJ i  SAAi

R lis no i sprzedaż
rrTWrrTYf^wwwwywwyir * f  TY TTTY f f l  TTY V f

O K A Z Y JN IE  kupię dom lub fo lw ark  koło 
Jerozo lin ik i. O ferfy do Adm. „K u r ie ra  W iJ .#\

L O K A L E
—  M IE S Z K A N IE  4-pokujowe. wanna, 

wszystkie wygody do w ynajęcia, P iek ie łko  7.

liii
„ZNICZ*

WILNO, BISKUPIA 4, TEL. 1-41

W y k o n u j e  w e z e ik ie ą o  r o d z a j u  
r o b o t y  w z a k r e s i e  d r u k a r s tw a

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

Stołpeckie
f f f tT T T ł» v » W » r

S P Ó Ł D Z IE L N IA  R O L N IC Z O  - H A N O l O-
W A  w  Slotpcach, P la c  Koście lny 2 tel. 71 
Sprzedaje: nawozy sztuczne, m aszycy, na­
rzędzia rolnicze i galanterię żelazną, a r ty ­
ku ły spożywcze, i k o lo n ijn e , na ,-ona zbóż, 
m ateriały opałowe i budowlane, meb: wrar
prowadzi kom isową hurtow n ię soli.

Skupu je : -- zbuże wszem,.-,, dzaji.r 
oraz trzodę chlewną.

K O M U N A L N A  K A SA  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
pow. stoipeckiego w Stolpcach (ul. P iłsudsk ie 
go 8) istn ieje c i  roku iuż< W k ła d y  osz- 
:zędnościowe wynoszą ponad 300 tys. zL 
ii. K. O. p rzyjm uje w k łady od 1 złotego

AAAAAAAAAA ‘.AAAAAAAAAAAAA.AAAAAAA... . . . .

Nieświeskie
Komunalna Kasa Oszczędności pow. nie- 

świeskiego w Nieświeżu, przyjm uje wkłady 
od 1 złotego.

Ja n  G lcd royć- Ju raha  —  „W arszaw ian-  
ka". Nieśwież, ul. W ileńska  34. Sp rzehai 
owoców po łudniow ych i de lika ‘esów.

C H R Z E Ś C IJA Ń S K I B A N K  L U D O W Y  w
N ieśr ieżu jest najstarszą instytucją  k redy ­
tową w powiecie. W y d a je  pożyczki człon­
kom, p izyjnciije  w k iady od I złotego.

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo Han- 
dl°wa z odpow. udziałam i w Nieświeżu, teł. 
S9. ddziaty: w K łecku  i Suow ie. Zakupu je : 
wszelkie ziem iopłody —  trzooę chlew ną —■ 
bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędzia rol- 
mcze —  nawozy sztuczne —  a rtyk u ły  — bu­
dowlane.

REOAKTO.TZY DZIAŁi)W i Władysław Abramowicz — sprawy kulturalne iitewskłe 1 wiadomości z m. Lłdy; Marla Aleksandrowiczowa — wiadomości t  Wołynfa; Zmgnlew Cleślfk — kronika zamiejscowa; Włodzimierz 
Hołubowicz — sprawozdania sądowe i reportaż „specjalnego wysłannika"; Witold KIszkis — wiad, gospodarcze I polityczne (depeszowe I telef.); Eugenia IWasieJewska-Kobylińska —- dział p. t. „Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz Łęczycki — przegląd prasyj Józef Maślińskl •“  recenzje teatralne; Anatol Mikułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław Nieciecki — srort; Helena Romer — recenzje książek; Eugeniusz

Su innie wicz — kroniki wileńska; Józef Święcicki —• artykuły polityczne, społ“Czne I gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach 1, Wilno 1 
Cen t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9 30—15.30 
Dmkarnia: tei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Wydawnictwo „Kurier Wileńskj" Sp. z o. o.

Oddziały: Nowogródek, Bazyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ut. Zamkowa 4/7, lei. 73; Baranowicze, 
Ułańska lig Łuck, Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa: Nieśwież, Kłeck, Słonim, 
Stołpce, Szczuczyn Wołożyn, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wolkowysk, Brześć n/B.

■ r a n H B M

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbio-em w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzęun 
oocztowego ani agencji zt. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr. za t°kstem 
30 gr, ćhobne 10 gr za wyraz, Najinmesze ogłoszenie dro me liczymy za 1C słów. Wyrazy 
tłustvm drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odoowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redak.-. i ko...unikaiy 60 za wie.sz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne .50%. 'Jkład ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nit odnowiada. Administracja ss‘r.-ega 
sobie piawo zmiany terminu druku cyłoszeń i nie Bi :yjmuje <.ast' -?źeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowaa'! w godz. 9.30— 16.30 i 17 — 20.

Druk, „Znicz", Wilno, u], Bisk. Band: takiego 4, tel. 3-40 u»*«. a t  Kotiirewikitfo. w lessu u


